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OGŁOSZENIA, ro zpraw y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
d o n ie s ie n ia  literackie, księgarskie, handlow e, przem ysłow e, rolnicze itp. 

u w ia d o m ien ia  tyczące się sprzedaży, kupna , dzierżaw itp.
K  a  o p ł a t ą

od wiersza petytow ego za jednorazowe um ieszczenie po 8 groszy, następne po 
8 grosze _  z dopłatą  10 kraj carów za każdą p u b lik acy , na stępel rządowy

I. I t» « >
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

N um er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 8 października.
Do Statystyki miasta Krakowa i Okręgu.

VI.
r

(1) Śmiertelność.
Ze wszystkich przyczyn zmieniających cy­

fry śmiertelności, najsilniej niezaprzeczenie 
wpływa wiek. Z  tablic zamieszczonych po 
przednio okazuje się, iż w  Krakowie umiera 
rocznie na średnia ilość 1 7 7 0  :

do 15 r. życia  od 16—30, od 31—45, od 46 — 60, od 61 — 65, w yżej 65 r.
887 247 229 226 25 178.

a  z a t e m , że  przed dojściem do m łodzien  
czośc i  z  nowo narodzonych umiera u nas  
p o ło w a  i to w  w ie k u , k iedy je sz c z e  nie 
mogli o d p łac ie  s ię  sp o łeczeń stw u  za  koszta  
w yd an e na ich utrzymanie. P .  Quetelet obli­
cza  w przecięciu w ydatek  utrzymania c z ł o ­
w ieka od je g o  urodzenia do l a g o  roku ż y ­
cia na 1 0 0 0  f r . ; m y ,  jeżli  je  w  przypu  
szczeniu nazn aczym y na 1 0 0 0  z ł p . , ujrzę 
m y, iż z e  śmierci*} 8 8 7  dzieci, tracimy co­
rocznie 8 8 7 ,0 0 0  z łp .  P ok azu je  s ię  ztejd, 
że  jeżli ubóstwo ( ja k eśm y  wczoraj dow ied li)  
w p ły w a  na w zrost śmiertelności dziecięcej,  
to nawzajem  wzrost ten. uboży  kraj, bo mu 
w raz  z indywiduami odbiera bezpowrotnie  
sum m y w yd an e  na ich w yżyw ien ie ,  Z  tego  
stanow iska  u w ażana  śmiertelność dzieci ś c i ­
śle  się  łf|C/Zy z  ekonomi*} polityczną. W e ź ­
my pod u w a g ę ,  jak s ię  u nas rozw ija ła  z  ko­
lej*} lat.

Jeżli za miarę rocznej śmiertelności dzie­
cięcej poczytamy średnią ilość 8 8 7 ,  ujrzemy, 
że lata od 1 8 3 4  do 1 8 4 7  ani razu cyfry 
tej nie d o sz ły ,  że zaś od r. 1 8 4 7  w szy­
stkie n a s t ę p n e  j ą  przeszły. Umarło bowiem 
w roku 1 8 4 7  1 3 6 8 ,  w r. 1 8 4 8  — 1263 ,  
w r. 1 8 4 9 — 1 6 8 9  dzieci, tak, iż średnią 
ilością 16  lat pierwszych jest 8 1 1 ,9 4 ,  trzech 
zaś ostatnich lat 1 1 7 3 ,  czyli, że od roku 
1 8 4 7  umiera dzieci więcej o 3 6 1 ,0 6  ro­
cznie niż poprzednio.

Przeprowadźmy rozdział obu epok przez 
inne rubryki wieku ludzkiego w Krakowie. 
W  ynajdujemy dwie średnie ilości, tj. od r. 
1831  do 1 8 4 6 ,  i od 1 8 4 7  do 1 8 4 9 ;  re­
zultat tego rachunku da nam ilość średnią.

od 1-15 r  życia, 16-30 r  , 31-45 r , 46-60 r., 61-65 r  , w yżej 65 r 
do r 1*47 811,94 192,87 189 63 187,56 23,56 IGO,94
od r 1847 1173 518 407 385 35 271

um iera w ięcżj od ro k u  1847:
361,06 325,13 217,37 197,44 9,44 110,06

W e  wszystkich peryodach życia wzros

śmiertelności jest znaczny, ale niejednostaj-jdym okresie życia , ale wyrażają jedynie wie trzecie. Co większa, trzy jesienne m ie-  
^największy stosunkowo od 1 6  do 30  r. stosunek długoletności. Stosunek ten n ie -s iące  są w Krakowie najmniej śmiertelne,

dwa zaś letnie idą zaraz po zimowych. Ta

ny
życia, najmniejszy wyżej 61 r.

Aby otrzymać stosunek śmiertelności w ró
j wy pada na naszą korzyść i owszem dowo-

szybkiej przemiany ludzkiego pokolenia; i sprzeczność nastręcza uw agę, ażali epide-

1 6 - 3 0  
31 - 4 5  
4 6 - 6 0  
6 1 - 6 5

wyżej 6 5

1 2 ,3 1  
12,11
1 1 ,9 7  

1,5  
10,21

1 8 ,5 7
14,6
1 3 ,8

1,26
9 ,3 6

Porównanie tych dwu wykazów jest bar­
dzo interessujące. W e d łu g  pierwszego naj­
większe prawdopodobieństwo życia zaczy­
nało się z końcem 15 roku i trwało z małą 
zmianą aż do roku 4 5 ,  zkąd liczbę 1 0 0  
można rozdzielić na 4  części, z których 
dwie-czwarte umiera do piętnastego, jedna-  
czwarta od 15 - 4 5 ,  a jedna-czwarta po 
4 5  roku życia. M ało-co nad dziesiątą część 
przechodzi 6 5  rok życia.

Stosunek ten zmienia się w' wykazie dru­
gim. W e d łu g  niego wzrost śmiertelności 
dziecięcej niejest w proporcyi z wzrostem 
śmiertelności ogólnej i owszem śmiertelność 
dziecięca w porównamu z liczbą zmarłych 
z innych okresów zmniejszyła się, za to zna­
cz ne jest podwyższenie w wieku od 1 6 —JO. 
Największe prawdopodobieństwo życia za­
czyna się z rokiem 30; 9  dochodzi do 6 5  
roku życia z ogólnej liczby 100.

Jaka je s t  dluyość życia w Krakowie?  
Nie mamy dosyć dat, aby odpowiedzieć 
z śc is łośc ią  na to pytanie; ograniczamy się 
przeto na kilku spostrzeżeniach.

W  ciągu 19  lat na 4 2 ,0 0 0  przeszło zejść 
było 2 2  śmierci ludzi mających więcej niż 
100  lat, z tych umarł jeden starzec 115  
letni.

ledw o 2 2  d o s z ło  do tej l iczby uważanej ja -  W  tym celu odtrąciliśmy ź  ogólnego rachun-
ko kres żywota ludzkiego. N a dalsze wnios-ku dwra lata w których choroby epidemi-
ki naprowadzi porównanie cyfr. jczne śmiertelność roczną, a szczególniej też

Kładziemy sobie jedno jeszcze pytanie, letnią, bardzo wysoko podniosły, tojest rok 
Jak i J e s t  w p ływ  pory  roku na śmiertelność 1831  i 1 8 4 7 ,  i otrzymaliśmy następne śre-  
w Krakow ie?  dnie ilości z lat 17 :

Ogólne prawidło, jakie w tym względzie  
podaje statystyka j e s t : zima powiększa , la­
to zmniejsza śmiertelność ludzką. S ą  wszak­
że rozliczne wyjątki, które regułę tę czynią 
zawisłą od wpływów miejscowych. 1 tak, 
jeźli w Belffii śmiertelność 7. m n i u i s yjeźli w Belgii śmiertelność zmniejsza się re 
gularnie w ciągu roku od stycznia do lipca,

w styczniu
—  lutym
—  marcu
— kwietniu
—  maju
— czei wcu

1 6 1 ,7 1  
1 6 4 , 1 2  
15^, 3 4  
145, 9 4  
126 , 8 2  
119 , 70

w lipcu 123 , 0 6
— sierpniu 1 4 3 ,4 1
— wrześniu 1 1 2 ,9 4
—  paździer. 1 19, 85
—  listopadz. 115 , 5 8
— grudniu. 1 3 5 ,6 3

skąd wynika , że w normalnym stanie mie-
1 7 l o  w  w T - ia •*  do M ł « » «  Hdnia, to w Sztokolmie największa smiertel- „astępnym pt " ‘

styczeń, kwiecień,
'A . . .  3 «   następnym porządkiem:

noso jest w sierpniu, w Paryżu przez osta- • ■
tnie lata w kwietniu. Nasze obrachowałiie 
opieia się na 3 4 ,0 0 0  wypadkach śmierci. 
W edług  n ‘
w

etmig niego umiera w przecięciu (z  lat 19 ) .  
styczniu 1 7 3 , 6 8 ,  w lipcu 1 6 0 , 6 3 ,
l l t lvm  1 I w  CO • i /a/» M»—  lutym 167 , 89 ,  
marcu 164, 16,

— kwietniu 1 5 4 ,6 3 ,
—  maju 141. 31,
— czerwcu 140, 63 ,  

Idą więc miesiące

sierpniu 166 , 11,
— wrześniu 127, 68 ,
—  paździer. 130, 37,
— listopad. 124, 89 ,
—  grudniu 143, 49 .  

pod względem śmier­
telności w następującym porządku:

Redukując cyfry obu wspomnionych epok 
do liczby 1 0 0 0  i p o r ó w n y  wając je ze śmier­
telnością Belgijską otrzymamy następujący 
rezultat. Z  tysiąca narodzonych dochodzi.

W  Belgii 15 roku życi*  560; u nas p rzed  r. 1847 — 481; p 0 ] 
„ 30 „ „ 467 „ » Ti 358 »

379 D y> 71 2 3 7  »
288 „ „ u 117 »
224 „ „ n n* ii

18 4 8 -

45
60
65

579.
393.
247.
109.
97.

100 10

Uważać należy, że cyfry te jako zredu­
kowane do równej liczby 1000, nie dozwa­
lają nic wnosić o liczbie zmarłych w każ-

w Krakowie  
s t y c z e ń , 
Juty ,  
lipiec,  
s ierp ień , 
m a r z e c , 
kw iec ień ,  
gru d z ień , 
m a j ,

w Paryżu:  
k w iec ień , 
m a r z e c , 
m a j , 
s t y c z e ń , 
luty,
czerw iec ,  
w r z e s ie ń ,

czerwiec
październik, 
wrzesień, 
listopad,

w  Belyii:  
styczeń, 
luty,
grudzień, 
marzec, 
listopad, 
kwiecień, 
paździer., 
wrzesień, 
maj, 
sierpień,

g ru d z ień , 
sierp ień , 
październik
lis topad , c z e r w ie c ,
lip iec , lipiec.

Jak widzimy, rezultaty są bardzo różne. 
Styczeń zajmuje pierwsze miejsce w Kra­
kowie i w B elg ii , w Paryżu czwarte; lipiec 
dwunaste w Paryżu i w Belgii, w Krako-

i m y  i
marzec.

maj, czerwiec 
sierpień, lipiec, listopad 

, grudzień, paździer., wrzesień 
Jest zaś prawdopodobnym, że nie te mie­

siące s.ą dla zdrowia najszkodliwsze, w któ­
rych śmiertelność jest największa, ale te co 
je poprzedzają, to jest, których wpływ kli­
matyczny wyradza choroby a następnie na­
bawia o śmierć; na czern opierając się wnie­
siemy, że najzdrowszemi miesiącami są u 
uas: sierpień, październik i maj, najzgubniej- 
szemi ostatni miesiąc jesieni i trzy miesiące 
zimowe.

Przechodzimy obecnie do drugiej części 
naszej pracy; w tein miejscu jeszcze jedno 
s łow o , którem zakończamy część pierwszą.

Co było nam powodem do tej ciężkiej i 
mozolnej pracy, tom cięższej, że niemal 
wszędzie trzeba było samemu zdobywać ma­
te ryały , sprawdzać je jeźli podobna, klas-  
syfikować, obliczać, wnioskować? Pow ie­
dzieliśmy, że statystyka jest barometrem me­
teorologii materyalnej i moralnej każdego 
kraju, aby więc wyświecić grunt na którym 
stoimy, jęliśmy się dzieła. Nie przystępo­
waliśmy z myślą z góry nałożoną, nieńada- 
waliśmy innego kierunku naszym rachunkom, 
tylko ten, który nam cyfry wskazywały; jak 
zawsze tak i teraz szliśmy z dobrą wiarą i

a$t m.EMCK04RTrsmm
s a & r a m i m M

tło I to n fe d e r a c y i B a r sk ie j
r. 1767 —  1768

z niedrukowanych dotąd i nieznanych rękopisów  
zebrał S z c z ę s n y  M oniu-ski.

Tom l. me Lw ow ie, w Drukarni Z. N. Oss. 1851 r.

(D o k o ń c z e n ie ) .

Do najciekawszych artykułów (ego zbioru, a ra ­
zem do najmniej przytrafiających się po spisach do­
m ow ych , policzyć należy dw ieR elacyc;  pierwszą, o 
wzięciu JO. Księcia Jmci b is k u p a  krakowskiego, So ł-  
lyka, a d rugą,  0 wzięciu JW. J m(i pana Rzewuskie­
go hetmana polnego koronnego , z synem Jmcią pa­
nom starostą Dolińskim. Opis jes t wybornv i żywo 
malujący tę ważną scenę ,  która niejako stała się 
hasłem do podniesienia Kontederacyi w Barze.

Wzniosłość pierwszych chwil zapału i k ie­
runek związku, najlepiej malują się w punktach o- 
bowiązków, jakie każdy przystępujący do Konfede- 
racyi zaprzysięgał. Ponieważ wydawca zaciągnął 
je  do swego zbioru, wymienię niektóre, opuszcza­
jąc mnięj charakterystyczne : . ,

Chorągiew katolickiego sprzysiężema jedna naj- 
pryncypalniejsza: Pan Jezus ukrzyżowany na lamie 
złotej luli srebrnej ,  druga Najświętszej Matki na ta- 
kimże dnie. Insze pod znakiem samego Krzyża s. 
być mają; których to chorągwi, osobliwie najpryn- 
cypalniejszych, trup na trupie padając, wydrzeć so-

blikacyi, tojest,  z 
ziemstw i grodów

bie nieprzyjaciołom wiary ś. niedamy. — > Hasło ge ­
neralne: Jezus M arya .— Każdy sprzysiężony rycerz 
niepowinien mieć więcej koni, tylko parę ,  pistolely) 
pałasz , proporczyk. Pocztowego z całym mod 
kiem, kogo stać będzie i oraz znak Krzyz 
boku lewym, i czapkę według dawnego modeluszu,|piecZęCja,ni, 
wierzch ponsowy; lecz gotową powinien mice z s o - 1czytaiiyCh s k w a p l i w i e ,  
ba czapkę tatarską wysoką, a mundur zielony cały brzmiały.

_________ 1 _________  ____ f : _  '  I • 1 . .  w i w ń , . .

ziemstw i grodów. Pisma te ,  wnoszone z całąjpoznanie onego, że tak swój naród 
odoru powa21 Vrz, , urz?dem , miały trochę więcej zna-jiałby sam na swojej osobie ponosić
ża ś czonia’ nlź dzisiejsze artykuły po dziennikach — ciwności, niż choć najmniejszą cząs

;• '^ s tw ie r d z o n e  przysięgą,  zaświadczone podpisami i go widzieć g inącą .u

i z wiarą w to ,  czem

lub granatowy; więcej zaś ekwipaźu ani wozowy 
niewolno oprócz komendantom.— Płaca nasza: Chry­
stus i Opatrzność jego najświętsza! który zaś będzie 
w sytuacyi wsparcia i dopomożenia drugiemu, obli­
gowany jes t do pom ocy.—  Pieczęć: na piersiach 
o r ła ,  Pan Jezus ukrzyżowany i pałasze w szponach 
z napisem: albo umrzeć albo zw yc iężyć!— Hd.

O ile tak różnorodny inateryał dał się ułożyć 
w pewien systemat, uczynił to wydawca, trzyma­
jąc się zwykle dal,  nie zaś treśc i ,  przez, co la nie­
dogodność, trudna do uniknienia, zachodzi, że a r ­
tykuły mające związek ze sobą ,  przypadają w od­
ległych od siebie od lepach.

Układ ten ma z drugiej znowu strony tę Korzyść, 
iż czytelnikowi historycznie pokazuje, jak jedne p„ 
drugich następowały wypadki. I tak: po relacyi
0 porwaniu senatorów, czztamy zaraz inamlest za­
niesiony przed aktami ziemi grodzieńskiej P,Z('_Z Jó ­
zefa Kownackiego, w imieniu księcia jeg. bołtyka. 
Następnie, jako dalszą wynikłość: m a n i f e s t  nuncy- 
usza papiezkiego arcybiskupa Ancyrańskiego da­
lej: przysięga konfederacka —  uniwersały z Baru 
spis marszałków konfederackich obojga narodow — 
uniwersał Puławskiego — list związkowy do ojca ś.
1 t- d. W takim ciągu rozwijają się te szczegóły
oderw ane , owego Wielkiego dramatu, szczegóły
często bardzo zajmujące, nieczerpane z gazet, któ­
rych w ówczas n iebyło, ale z innego rodzaju pU- które

manifestów zanoszonych doc iska  z ust moich tę p raw dę,  ale przez codzienne 
te ,  wnoszone z c a łą (poznanie onego , że tak swój naród kocha, że wo-

asić azardy i p rze -  
cząstkę kroju sw e-

  . . ______  g inącą .u
rozlatywały się po kraju w odpisach Niewątpliwa r z e c z ,  iż dalej p r z e w i d u j ą c y  i lepiej

z biegiem polityki obeznany król Stanisław, niż 
sfanatyzowana Konfederacya, widział pewniejszy wa­
runek całości kraju w'bierne'm z a c h o w a n i u  się wzglę­
dem potężnego sąsiada, niż w rzuceń u  mu ręka­
wicy; dla tego leź o nic mu ban ziej n iesz ło ,  jak 
o uspokojenie powstania , które norąc na siebie po­
zór powszechnej anarchii, s ozy o na usprawiedli­
wienie następnego o b c ię c i a  granic, Rptćj.

Zaciekłość i intrygi niektórych moźnowładców 
w kraju i pro lekcya P »a oi o w e j , stawiały króla
prawdziwie nuędzy a kowadłem — niemiał
też i n n e g o  wyboru, jak łagodz ić ,  p rzebaczać ,  j e -

, lnać’ C-h anJatkóvv f  i - em Powagi prawa. — 
Co do me 5 Ja ile to dzieło zawiera, mógł­
b y mw y  .  ̂ Pl z ypisków i koniecznych obja-

śl,i- -pnin 8 ó ł iv l  C 0 . do  o só b - 1 tH k» w re Ia c y i 0
11 " '‘‘j7:1 , '  ' > niewierny kto był w tenczas mar-
szałkun koronnym ? Czy Jerzy  Mniszek, czy F ran -
Raczvński ? T 1 ’ Ĉ  F ranciszck Rzewuski lub 
. . .  / .  , \ Ingo  rodzaju objaśnienia są niezbędne.

ownicz niektóre artykuły znam pełniejsze, z niniej­
szą bezbą pomyłek. Miedzy innemi: W iersze K on- 
lederaióuj krakow skich  'idących w n iew o lę , któ­
rych wydawca dał tylko trzy ustępy są długim po­
ematem opisującym wszystkie stac.yc aż do Połonnego.

Zapewne z pojawieniem się więcej podobnych ma- 
te rya łów , nastąpią zupełne i poprawne teksty; tym— 

.. : , .  , j■ —  czasem i za to ,  co nam dał p. S. Morawski, w in-
m oge: nie przez wielość łasa  królewskich,Iniśmy najserdeczniejszą podziękę, 
na mnie sp łynęły , nic żadna wdzięczność wy-1 ,-

Gdy niepodobieństwem byłoby zastanawiać się 
nad wszystkiemi ważniejszemi artykułami m a len ja -  
fó w  dla ich wielości, przeto do powyższych wy 
ją lk ó w , dołączę jeden tylko rzucający niemałe świa 
tło na usposobienie króla Stanisława, względni Kon­
federatów. Aczkolwiek związek barski wypowiadał 
niejako posłuszeństwo monarsze, rządząc się w kra­
ju bez uznania prawej zwierzchności,  niemniej j e ­
dnak król,  czując się ojcem narodu, niechciał rzu ­
cać klitwy potępienia na dzi łających samopas. To 
się najlepiej pokazuje z listu Branickiego jen. art. 
ilewskiej, pisanego do Korytowskiego komendanta 

lwowskiego (K. 136). — Donosi; mu Branicki,  że 
komisya wojskowa mianowała go regimenlarzem, 
l)hy rozhukane i do barskiego spisku wciągnięte 
" '° jsko , napowrót w karby posłuszeństwa wciągnął- 
»Kochany Komendancie — pisze on — jak c i ę ż k a  

zawsze wydaje się ini okazya, gdyż nietytko mając 
sobie przepisane regu ły  od prześwietnej komisy i
wojskowej, ale też i usilnie i m o cn e  J e g o  Kro t w -  
s kiej  Mości zlecenia, abym jak na jła skaw ie j  i na] 
s ło dziój postępował sobie, ażebym  w yp rzed ził choc 
'■ największym azardcm w ojska  r o s y j s k ie ,  persw a­
dował konwikcyą, n ie  żadną forsą; częścią zhuka- 
nych. częścią ułudzonych, przygarnął do siebie, 
zasłonił od w s ze lk ie j  zguby i straty^ onych. Śmiele 
rzec
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szukaliśm y prawdy. Ktdry z czytelników na-! 
szych sp o strze g ł, że albośm y z łe g o  użylij 
dokumentu, albo z ły  z danych cyfer w y c ią - | 
gnęli w niosek , tego prosim y, aby raczyłj  
zwrócić naszą  uw agę. D otychczas kilku z nichj
d a ło  nam m....................
w iek do dóbr

f i  orrespoadeneya Caiasaa.

P o z n a ń  5 października.

ę o t  - j  i i 1 ^ boi ôba konstytucyj pisanych jakby recept na
i ł y  d o w ó d ,  j a k  w s z y s t k o  c o k o l -  wszelkie z ł e ,  tyle rozpowszechniona w dzisiejszem 
r a  m i a s t a  n a s z e g o  s i ę  o d n o s i ,  swiecie, nie ominęła i sejmu naszego, czyli raczej

ści artykułów legalności odmówić niemożna, zdaje 
nam s i ę , że deputowany Niemojewski zapomniał o 
jednym koniecznym w arunku, z którym człowiek 
polityczny zawsze obliczyć się winien, a tern jest 
stósowność co do czasu i miejsca, możliwość osią­
gnięcia. Bo jeźli wniosek jego tylko miał być od­
powiedzią, zastrzeżeniem , na mowę sejm nasz o- 
tw iera jącą ,  to zaiste byłby lepiej zrob ił ,  gdyby tyl- 
l o silnie poparł słowa księcia Sułkowskiego w je­
den punkt siły gromadząc, zamiast je  rozdrabniać. 
Projekt deputowanego Niemojewskiego, przypomina

projekt wniosku byłego deputowanego Izby Hej regency i , n a g a n ia ją c y

dzaju objaśnienia, s p o s t r z e ż e n i a ,  sp ro sto w a - ,dla Księstwa Poznańskiego. Niewdając się w roz 
Ilia przyjmować i k o r z y s t a ć  z  nich n ieo m ie -biór szczegółowy projektu , któremu w wielkiej cze-  
szk am y, a u s u w a j ą c  od razu jedną z  w a­
żniejszych w ątp liw ości, która niedosc w ar­
tykułach  poprzednich zi a lazła  się w yjaśnio­
n ą , w ą t p l i w o ś c i  czyli ludność K rakow a z r.
1 8 * % 0 Potlana przez nas na d. 3 0  w rze­
śn ia , obejmuje p rzy leg łe  w sie jakoto: K ro­
w odrza, Czarna W ie ś ,  G rzegórzki itd. które 
w  dawniejszych w ykazach zw ykle dom iesz- 
czano, pośpieszam y dodać, że w edle w y  
kazów z których wiadom ości czerpaliśm y, lu­
dność sam ego K rakow a w r. 1 8 5 0  w yn osiła  
3 5 ,6 0 3 ,  z należącemi za ś  do niego wsiani 
3 9 ,7 0 1 .  T ę  ostatnią w tablicach z a m i e ś c i ­
liśm y cyfrę.

Posiedzenie R a d y  M iejskiej z  d. 7</o 
październ ika . K om issya  pożyczki rządowej 
przedstaw ia potrzebę udzielenia takowej w ła ­
ścicielom  domów N . 2 0 6  Gm. 11. i 8 3  G . i.
Przedmiot w zględem  drugiego domu nie w y ­
w o ła ł  żadnej opozycyi i kwota z łr . 2 0 0 0  
przyznana przez pow yższą  K om issyę zarę­
czoną zo sta ła  przez łla d ę  M iejską. Co zaś  
do domu N . 2 0 6  Gm. II. podający żą d a ł 
5 0 0 0  z łr . kom issya p rzyznała  pożyczkę  
w ilości 4 0 0 0  z łr .;  W y d z ia ł  skarbu i A d -  
ministracyi w Iladzie M iejskiej opiniował za  
zaręczeniem  ze strony Gminy pożyczki w ilo­
ści 3 5 0 0  z ł r . ,  z u w a g i, iż dom rzeczony  
mimo oszacow ania go sądow ego na 1 0 ,7 6 9  
z łr . może przy zmianie stosunków i spa­
dnięciu wartości domów nie pokryć docho 
darni swem i procentu wraz z op łatą uma­
rzanego k a p i t a ł u ,  p o d a t k a m i  i  o p ł a t ą  o d  z a ­
bezpieczenia ogniow ego. W n iosek  W y d z ia łu  
na znaczny natrafił opór, a mianowicie nie 
chciano przyznaw ać R adzie prawa stano­
wienia ilości p ożyczk i, ale tylko przyjęcia  
lub odrzucenia zaręczenia Gminy za  summę 
przez kom issyę pożyczkow ą w yznaczoną  
jednak przy g łosow aniu , wniosek W y d z ia łu  
jednym g łosem  przy w iększości się  utrzy­
m ał i na dom pomieniony zaręczono za  3 5 0 0  
z łr . pożyczki.

Zezw olono na sp ła tę  kapitału z łr . 11 
kr. 3 4  za  udzielony grunt miejski do domu 
N . 2 3 5  Gm. II. po opłaceniu z góry pro­
centu.

Odczytano m em oryał podania do N . Pana 
za  J eg o  do miasta naszego przybyciem, 
który przyjęty już b y ł poprzednio przez R a ­
dę M iejską w czasie oczekiw anego dawniej 
przyjazdu N . P ana do K rakowa. P onow ie­
nie tego odczytania nastąpiło ze względu na 
m ożność zmian jak ow ych , czego jednak nie 
uznano. D o  z ło żen ia  tego ad ressu , w yzna-  
czonoj pp. W ic e p r e z e sa , tudzież Radzców  
księcia Jab łon ow sk iego  i B enoego.

Pan K o sso w sk i, professor rzeźbiarstw a  
w szkole technicznej, ofiarow ał R ad zie M iej­
skiej p łaskorzeźbę pięknej roboty, przedsta- 
w i a j ą c ą  popiersie N . P a n a , za  co mu po­
dziękowanie z ło ż y ć  postanowiono.

N* 1 fc5'r  KOMITETc. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego  
krakoioskiego.

W  o w o łan;u . SWgj odezwy pod dniem 
3 0  września b. r> ^  s zan0wnych Członków  
T ow arzys ,ac*ynionej, w  której miał honor 
zawiadomić ° *amierzonem przybyciu  N . Pa­
na do miasta ° ^ a ,  posp iesza  oznajmić im,
że  T o w a r z y s  o r«ymało z a p e w n ie n ie ,  iż
uzyska sposobnosc P o d sta w ien ia  sic 
Najjaśniejszem u I aau ' O ż e n i ą  Mu

* J W  *  v  ,  • i  " ‘ i  o  A i t p

u zysk a  sp osobn osc  Przedstawienia s ię  osobiście  
Najjaśniejszem u 1 • O i e n i a  Mu najpow ia-
n iejszego  ho łdu . Pr*e«ikniony przeko­
naniem, że S za n o w n i  Cf f ? nko.Wle Towarzystwa,  
korzystać zap ragną z II8Jw yzsaej l»a na 
dla nas ł a s k i ,  uprasza  icn uPrzęjmie , aj,v s je 
w dniu 1 1  b. m. o god z in ie  1 Otej przed p o ł u ­
dniem w  sali obrad w  celu bliższego w tej n,je_ 
rz e  porozumienia s ię  zebrać  raczylc ^

Kraków d. 8  października I 8 0 I.
Za p r e z y d u ją c e g o  W . D a r o w s k i  

Sekr. j .  Jerzm an ow ski.

prowincyonalnego poźnańskiego, wniosków i zażaleń 'całe j oppozycyi w jednym obozie, oraz do zaimpo- 
swych polskich poddanych. Deputowany Niegolew- nowania rządowi olb*~ymią demonstracyą istotnego 
ski złożył w tym względzie u laski marszałkow-jsposobu myślenia większości narodu. Taki był cel 
skiej sejmu naszego obecnego, spory meinoryałjotwarty. Lecz stronnictwo demokratyczne dorozu-  
w formie pelycyj, złożył wreszcie wyżej wspoin- miewa s ic ,  nie bez przyczyny, że właściwym celem

tego kroku miało być ocalenie samego stronnictwa 
konstytucyjnego, które znajduje się w ostatnich chwi­
lach zgonu i w przyszłym sejmie zapewne samo­
bójczą ręką życie swe zakończy. Mówię samobój­
czą,  bo cześć oppozycyi konstytucyjnej, mianowicie 
frakeya konserwatystów', znajoma pod imionami Bo- 
delschwinga i Gepperta,  w słowie tylko oponuje 
rządowi; czynem, tj. g łosowaniem, zawsze na ko­
rzyść jego  uchwały rozstrzyga. Jeżeli frakeya ta i 
w przyszłym sejmie tego samego trzymać się bę­
dzie systemu, "rząd przeprowadzi wszystko co bę­
dzie chcia ł,  czyli innerni słowy, stronnictwo kon­
stytucyjne od własnych członków śmierć poniesie.

niony list N. Pana, w żaden więc sposób marsza 
łek  materyi tej zpod d yskussy j  nie będzie mógł u -  
sunąć. Oprócz tej pelycyj, w y ż sz e j  w a g i  politycz­
nej, będą także m u s ia ły  być obrobionemi petycye 
panów Winterfeld i K i s z e w s k i e g o , o rozszerzenie 
towarzystwa kredytowego, i (i0 małych posiadłości, 
a ponieważ wszędzie interes szczepowy; dzieli w każ­
dej materyi na dwa obozy, tak i tu mieszkańcy pol­
scy, chcieliby mieć nową tę insty tucyą, połączoną 
zdawną, która nawet lokal na ten cel obiecuje , 
mieszkańcy niemieccy zaś chcą absolutnej odrębno­
ści nowej instytucyi, nie tając się w swym organie 
z powodu, że zarząd dzisiejszej w polskich rękach,
i w nowej mogliby może przynajmniej w połowie Otóż wpłynąć na tę wahającą się frakcyą, a w pły-  
władze osiągnąć. Zapewne rachują głównie na Ko- nać poważnie, z naciskiem, przez naród ,  to wedle 
lonislów, tak zwanych Hollendrów, którzy o pożycz-jorganów demokratycznych właściwym jest  celem po- 
kę będą najskorsi. wyższego kroku. Stronnictwo demok.atyczne mnie-

* W Badzie miejskiej pan Cegielski interpellował m a , ze ma w dzisiejszem krytycznem położeniu 
prezydującego, o nagłe zamknięcie ostatniej sessyi wyższe powołanie, aniżeli ratunek zużytego s lron-  
w chwiii, gdy miał przyjść pod dyskussya rezolut n ic tw a, które żadnej przyszłości nie ma przed sobą 
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Krauthofera, który od tychże Izb chciał!Izb o uniwersytet w Poznaniu. Prezyduj; cy tłóma-

miejskiej petyeyą do Jabym dodał ,  że i inne względy odradzam stronni-
ber
żądać ,  ogłoszenia Rzeczypospolitej polskiej w gra 
nicach przed-rozbiorowych. Ta jednak na korzyść 
pana Krauthofera zachodzi różnica, że projekt swój 
wniósł tylko w gronie swych polskich kolegów, a 
widząc się w mniejszości, wolał mandat swój z ło­
żyć, jak na swą rękę występować. Pan Niemoje­
wski tymczasem wyraźnie puścił się na partyzantkę, 
bo niezawodnie większość naszych posłów nie by 
łaby mu radziła z wnioskiem tym występować, któ­
rego niestosowność tern najlepiej da się oznaczyć, 
iż niezawodnie niemógłby marszałek sejmu złośli 
wiej z nami postąpić, jak  oddając wniosek ten na 
tymże sejmie pod dyskusyą. Co jednak nie nastąpi, 
jeźli nie z innej przyczyny, to już z samego braku 
czasu.

W edług  G azety N iem ieckiej P oznańskiej, N. Pan, 
w skutku przymówienia się księcia Sułkowskiego, 
napisał list do księcia B. Radziwiłła ,  z poleceniem 
by pierwszemu był zakomunikowany; mówią jednak 
że nie w tej t reśc i ,  jak  się domyślać każe N ie­
m iecka P oznańska G uzeta , jakoby mocno miał być 
oburzonym, i zupełną dawać słuszność słowom na­
czelnego prezesa. Owszem, N. 1’an lekko tę rzecz 
podobno przechodzi, i list ten jest, jak m ów ią ,  ra ­
czej ostrzeżeniem dla księcia Sułkowskiego, aby 
krokiem swym nie został popchniętym w opozycyą, 
gdzie N. Pan sw ych  p rzy ja c ió ł  widzieć nielubi. Nie-
można s ię  jednak  b y ło  sp o d z ie w a ć  w p ierw szej  
chwili  in n eg o  r e z u l ta tu , bo  r z e c z  przez  ks ięc ia  S u l -  
kowskiego tak została postawioną, że gdyby go N. 
Pan niebył niejako  dezawuował, musiałby był, w tejże 
samej chwili, dezawuować naczelnego p rezesa ,  co 
w sferach rządowych, jak wiadomo, nie lak łatwo 
się dzieje. Ale obok listu, tyczącego się księcia 
Sułkowskiego, zdaje się równie prawdopodobnein, 
że i naczelny prezes zaszczyconym został pismem 
>d N. Pana, w którym nie znalazło pochwały jego 
wystąpienie. Czemu tern więcej uwierzyć jesteśmy 
skłonni, czytając numer z 3go października Gazety  
N iem ieckiej P o zn a ń sk ie j, pół -  oficyalnego organu 
władz tutejszych, w którym znów o tein wystąpie­
niu znajdujemy ar tyku ł ,  subtelnem rezonowaniem 
starający się zatrzeć szorstkość i niewłaściwość 
słów naczelnego prezesa. W  artykule tym czytamy 
zaręczenie, że nikt niechce z Polaków robić Niem 
ców, czytamy akt wiary, że to jest niepodobień­
stwem , a pan naczelny prezes używając wyrazu 
Prusaki, chciał tylko oznaczyć stosunek Księstwa 
do Państwa, od roku 1815 egzystujący, nie zaś coś 
nowego żądać ,  chciał tylko wyrazić w edług arty­
kułu tego l i - to ,  że idea narodowości której się nie 
przeczy, musi być w drugim rzędzie co do idei pań­
stw a, jeźli niechce wpaść na pole rew olucyjne,  —  
a dobrowolne stawienie się idei narodowości w dru­
gim rzędzie w obec idei państwa, ma być warun­
kiem zupełnego uznania pierwszój ze strony rządu.

Oto komentarz organu w ładz ,  do mowy którą 
sejm był zagajony, popierający uwierzenie nasze, że 
pan naczelny prezes także zaszczyconym został li­
stem od N. Pana; dotąd bowiem organ te n ,  szczy­
cić się zdawał z zagajenia sejmu, o złagodzeni 
wyrażenia mowy w nim niebyło, i nie bez przyczy­
ny i to arcy -  ważnej, artykuł z 3go października
napisanym być musiał.

Z powodu śmierci księcia Wilhelma Pruskiego, 
zgromadzone Stany przesłały adres kondolencyjny 
N. Panu. Doszło też sejm nasz najwyższe rozpo­
rządzenie, aby wszelkie wnioski uchwalone, wprost 
do N. Pana, jak  przed 1848 rokiem, adresowanymi 
były, co uchyla trudność co do petycyj, które rze­
czywiście niewiedziano w obecnem po łożeniu , do 
kogo adresować.

Oprócz prac przedłożonych, sejm nasz ma jeszcze 
kilka ważnych petycyj do załatwienia, w pierwszym 
r ędzie petyeyą dep. pułkownika Niegolevyskiego, 
tyczącą się rozwoju narodowości polskiej, i ku te­
mu koniecznych instylucyj, która z następuji)Ceg.0 
powodu w żaden sposób pominiętą nie będzie mo­
g ła  być. W  roku 1848 na sejmie połączonych Sta­
nów w Berlinie, deputowani nas i,  wnieśli interesa 
narodowe Księstwa na s tół owego sejmu. Marsza­
łek  Rochow nie dozwolił dyskussyj nad materyą, 
jako li jednej prowincyi dotyczącą, udał  się jednak 
do króla, czyby wyjątkowo rzecz ta nie mogła być 
'’rzedyskulo\Va n ą , Ń. Pan odmówił prośbie marszał- 

a w nader jednak łaskawym liście, oświadczyć ra­

czył się że sessyą zam knął,  z powodu by dyskus 
sya o rzecz uniwe rsy te tu  się nie pow tórzyła ,  ni 
zaś z powodu obawy dyskussyj nad rezolutein r e -  
gcncyjnem, którem oświadczeniem p. Cegielski się 
zaspokoił.

Dziennik urzędow y, przyniósł nam obostrzone roz­
porządzenie naczelnego prezesa , co do wychodź­
ców * z Królestwa Polskiego. Mają się oni zaopa­
trzyć w karty pobytu, zostawać będą pod nadzo­
rem policyi, i bez pozwolenia władzy nadzorczej, 
nie wolno im będzie z miejsca do miejsca prze­
jeżdżać.

R obót publicznych bardzo  wiele w tych czasach 
rozpoczętych  w Księstwie mianowicie nad o susze­
niem bag ien  O ber.-kich, i nad kilku liniami szosej 
osta tnie  w kilku miejscach budują się li z fundu­
szów  czyli sk ład ek  komunalnych p ow ia tow ych ,  mr 
czelny p rezes  z rob i ł  p ropozycye  wszystkim pow ia­
tom, bym w tym roku , dubeltowy podatek  szosowy 
z łoży ły ,  dla si ln ie jszego  poparcia  r o b ó t ,  nie wiem 
jed nak ,  czy mniej in te re so w an e ,  to jest  tak ie ,  k tó ­
rych szoso nie  dotykają  na to się zgodzą.

W handlu zbożowym chwilowo, od dwóch dni ruch 
postępowy się w strzym ał,  raz z powodu, że po 
ukończeniu siewów dowóz większy, powtóre, że na 
targi całych Niemiec, ogromne moralne wrażenie 
zrobiło przybycie pierwszego statku naładowanego 
pszenicą ,  z  Angli i  <lo H a m burg a ,  co  j e s z c z e  nigdy  
s i ę  n ie  b y ło  z d a r z y ło ;  upaść jednak cen y  nie mo­
gą , bo sprzęt tegoroczni mniej jak średni teraz się 
okazuje, a zapasów dawniejszych nie masz, oby 
więc tylko na wiosnę, przy s tracie ziemniaków, 
ceny nadto wysokiemi się nie stały. Interes to­
warzystwa ogniowego, dotąd w sejmie naszym 0-  
statecznie załatwionym nie zos ta ł ,  ale już zapadła 
uchwała, że przymus należenia do towarzystwa się 
znosi, co rzeczywiście najwaźniejszem.

Załączam wam z niem ieckiej Gazety P oznańskiej 
krótkie sprawozdanie z jakiego stanowiska sejm nasz 
wychodził w edług  tego organu w zmianach co do 
ordynacyj gminnej.

Dziennik urzędowy zawiera reskrypt naczelnego 
prezesa zawierający liczne przepisy, co do zawie­
rania małżeństw cudzoziemców tu w kraju, przepi­
sy te tak są trudne ,  że koniecznie wychodźcy na 
celibat są skazani, bo wymienieni są wychodźcy 
polscy, jako ci, dla których przepis głównie wyda­
ny. Gdy kto przepis ten złamie wedle ogłoszenia 
tego, podlegnie bezzwłocznie karze wydalenia z kraju. 
Data z 22  "września r. b. podpis. „von Pultkamer.“
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elwu demokratycznemu połączyć się z konstylucs'- 
onistami i wziaść udział w petycjach. Najgłówniej­
szym jest podobno obawa zrobienia wielkiego fiasko 
przed całym światem. Stronnictwo demokratyczne 
jest zupełnie rozb ite ,  zdezorganizowane, nie ma 
stowarzyszeń, nie ma ześrodkowanego ruchu ,  nie 
ina isto tnych, wyrazistych organów w prasie. 
Dozorowane bez ustanku przez policyą, kroku je­
dnego śmiało postawić nie śmie. Cala siła jego 
jest w przyjętym systemie bierności politycznej, 
w której od przeszło dwóch lat zostaje. Nieobja- 
wiającą się ani s łow em , ani czynem, siłę tę trudno 
ocenić. Stronnictwo demokratyczne podobno samo 
nie w ie ,  jaką jest w tej chwili, i jakąby była 
w razie potrzeby objawienia się. Pamięć 1848 r. 
zwiększa ją ;  pamięć zwyeięzlwa reakcji  pomniejsza. 
Stronnictwo demokratyczne, zamknąwszy się w bez­
czynności i w milczeniu, udaje śpiącego olbrzyma, 
mało dbając o to, że mu w czasie snu wszystkie członki 
skrępowano. Gdy mu przyjdzie powstać, mniema, 
że jak Gubw'er potarga pęta małoludków. W czasie 
ogólnego wslrząśnienia być by to m ogło ,  w czasie 
pokoju mniemany olbrzym długo jeszcze odgrywać 
może rolę karła. Stronnictwo demokratyczne upo­
dobało sobie w tych illuzyach, wygodnie mu cie­
szyć się mniemaną potęgą, woli nie wystawiać" jej 
na próbę, niż wchodząc w projekt stronnictwa kon­
stytucyjnego, narazić ją  na szwank. Projekt zatem 
o p a d ł ,  pe lycyj żadnych nie bedzie.  Losy konstytu- 
cyi w se jm ie  s ię  zdecydują.

Dziś była rada ministrów, a przedmiotem narad 
wiadomość nadeszła z Frankfurtu, że Bundestag nie 
uważa Poznania i ziem pruskich za kraje do Związ­
ku niemieckiego należące. Wiadomość, że Meklem­
burg niechce należeć do unii handlowej hanower-  
sko-pruskiej niepotwierdza się ; owszem oczekują, 
że układy w tym względzie toczące się wkrótce 
do pożądanego doprowadzą skutku. Sejm prowin- 
cyonalny poznański zawsze dużo zajmuje uwagę pu­
bliczną. S łyszę ,  że N. Pan w prywatnym liście pi­
sanym do ks. Radziwiłła miał oświadczyć że ks. 
Sułkowski mylnie tłómaezył jego sposób ’myślenia 
co do mieszkańców Księstwa, bo on dzieli zupełnie 
zdanie p. Puttkamera. Powtarzam wiadomość te tvlko 
dla tego , ażeby okazać, jak bardzo chodzi ludziom 
przeciwnego sposobu myślenia o t o , abv znaczenie 
wystąpienia i słów ks. Sułkowskiego osłabić. List, 
o którym mowa, zapewne jes t własnem ich zmy­
śleniem. Gazety zresztą o nim niewspominały. J e ­
nerał Wrangel powrócił z Włoch. Ministeryum ha­
nowerskie zostaje przy sterze rządu. Nowa organi- 
zacya stanowa ulegnie może pewnym odmianom, 
cofniętą nie będzie. Nowy traktat handlowy z Bel­
gią zawartym będzie w tych dniach. Minister han­
dlu spodziewany za kilka dni z powrotem,

f  Wiadomość o mianowaniu jenerała  Bonina do- 
wódzcą korpusu zbierającego się pod Frankfurtem 
była przedwczesna; przynajmniej dzisiejsze rządo­
we dzienniki jćj nie potwierdziły. Natomiast podają 
liczbę wojska pojedynczych kontyngensów, z kló 
rych się rzeczony korpus będzie składał. Piechota 
wynosić ma 6 ,900 ,  kawalerya 1100 ludzi, artyle- 
rya 3 baterye czyli 24  dział; korpus zatem będzie 
daleko mniejszy, niż początkowo zapowiedziany, i 
jak się ztąd okazuje, stanowić tylko będzie straż 
Bundestagu. Wojska austryackiego w nim niemasz. 
Prusacy dostawiają piechoty 2 2 0 0 ,  Bawary 1500: 
Baden 1000, W. Ks. Heskie 1000 ,  elektorslwo he­
skie 6 0 0 ,  Nassau 600 ludzi; kawalerya tylko p1-u 
ska i heska.

W spom nia łem  w ostatniej ko resp on den cy i ,  ze 
s tronnic two konsty tucy jne  w ezw ało  p rzez  organ  swoj 
Gazetę K o nsty tucy jną , do zb ierania  w całym  kraju 
petycyj przeciw  reak tyw ow aniu  s tanów  p ro w m e y o -  
n a lnych ,  i ośw iadczyłem  w ątpliwość moję co do 
s tósow ności c z a su ,  korzyści i skutków  a »owego 
kroku. Dzienniki dzis iejsze stronnic tw a 1 e inokra ty- 
c z n eg o ,  jeże li  o stronnic tw ie  lakiem 1 o organach 
tego koloru  dziś je s z c z e  w Prusiech mowie można, 
jako  N iitionalzeitung  i Ur makler, wys cpują p rze ­
ciw w ezw aniu  G azety ko n sty luc!/J,l,!J 1 oświadczają, 
że stronnic tw o dem okra ty czne  m e będzie w p e ty .  
cyach tych miało u d z ia łu ,  1 J a« dotąd w wszystkich 
podobnych ag itacyach na ustroniu  się tr zy m a ło ,  tak
i na przyszłość wobec i zisiejszej Izby, glówmej 
sprawczyni obecnego stanu rzeczy, biernie się za

CZY 5 że oczek iw ać bedzie  od p ie rw szeg o  sejmu chowa. Krok zam ierzony  posłużyć mial do zebrania

Przegląd Polityczny.
Przeciw wyłączeniu Prus właściwych i Poznań­

skiego ze Związku niemieckiego, wystąpiły najmo- 
c. iej drobne królestwa , a mianowicie Saxonia; rzad 
pruski oswia czy jednak , iż (u idzie przedewszyst- 
kiem o nieuznanie wcielenia w r. 1848 ,  które na­
stąpi'o n itp iaw nie ,  1 źe w razie przeszkody wystąpi

Z « Di L „ T  laktyCZnie ^  Związku.
n Hn n ' . r0VVni.°Z naK-Taiiia państwa związku ce l-  

!’e£  . l e u zn a n ia układu prusko-hannowerskiego, 
iifiprnwo ■ VviedzY * w'oli zawartego. Plan ten 
dno ip i  nJ na rozbicie związku celnego, t ru -
, , . P ^y p u śc ić ,  aby Sak-onia takowein po-
,P waniem chciała pomyślność Lipska stawić na 

( ■n. y bez handlu z krajami związku celnego
straciłby swoje całe bogac tw o— jarmarki. Przypu- 
SCIC raczej należy, iż rząd sask i  chce przystąpienie 
swoje do nowego traktatu handlowego uczynić za -  
lęźnem od niektórych wyłącznych korzyści przyzna­
nych sobie.

Wieść dawniej obiegająca o przeniesieniu Zgro­
madzenia związkowego z Frankfurtu do innego mia­
sta , na nowo się słyszeć daje.

Rząd pruski t r a k tu je  z H a m b u r g ie m ,  p r z y s t ą p i e ­
nie tego handlowego miasta do Związku celnego.

—  Gazeta N ow o-P ruska  donosi,  wedle prywa­
tnych wiadomości z Kopenhagi, o bliskiej zmianie 
ministeryum tamże, i że nowy gabinet składać się 
ma wyłącznie z członków stronnictwa demokraty-
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ćznego. Zmiana ta pogorszyłaby los księstw du n- ^o m  uzbra jać  s ię ,  kiedy w  tym celu j a w n e  z a -  w  półroczn zimowem b. r. oprocz 1 7  uczniów,“ćj rr!i) b3ł  dopiero po rej wieczorem. Powodem spóźnienia, 
slio-niemieekich, raz,  źe wojska związkowe nie-, wiązy  w a ł y  się s towarzyszenia  dos tawy broni ,  klasy VII,  6 4 9  u c / . r ' '

■ ■ -  de mo-  k in !  ’ ’ ‘ " " 'prędkoby je  opuściły, powtóre, źe  stronnictwo  
kratyczne w Danii jest  zarazem anti -  niemieckie i 
2 wyraźną dążnością cenlralizacyjną.

—  Małowaźne ciągle nowiny co do Francyi. Ale  
miesiąc październik przeminie niebawem, a Zgroma­
dzenie prawodawcze zmuszone będzie za powrotem 
do kroków daleko bardziej stanowczych. W e w szyst-  
kiem, co dziś czytamv o kandydaturach i stronnic­
twach, nic potrzeba nic więcej upatrywać nad proste 
przygotowanie partyj do walki, które lak w propozycyi 
Crelona jak rewizyi konstytucyi i prawa z 31 maja 
czać będą musiały. S łych ać ,  źe  kandydatura pana 
Ledru -  Rollin będzie przyjętą przez parlyą inonta- 
Uiardów. Dziennik Indepcndance podając tę wia­
domość słusznie uw aża ,  źe kandydatura takowa in 
•lego nie mogłaby mieć skutku, jak oddanie innym 
kandydaturom g ło só w  tak zwanych republikanów 
Umiarkowanych. Aleź i to p ew n a , źe  wielka część  
stronnictwa porządku odpycha również kandyda­
tury prezydenta Bonapartego i księcia Joinvilla. 
Ztąd wniosek na wielu oparły dom ysłach , źe  jene  
fa ł  Changarnier, pozyska te wszystkie g ło sy ,  które 
nicehcą ani kandydata bonapartystowskiego, ani or­
ganistow skiego. Powtarzamy raz j e s z c z e ,  są to 
Wszystko domysły tylko, które do stanowczej chwili 
nieraz je szcze  zmienić się m ogą , i zapewne zmienią

y zaprow/

K r a k ó w  8  paźdz.  Dzisiaj wieczorem przy­
był  do miasta naszego J e g o  Excel lencya  komen­
derujący c z w a r t ą  a rm ią ,  j e n e r a ł  kawaleryi  ks. 
S e b w a rz e n b e rg ,  ze L w ow a,  i s t a n ą ł  w hotelu 
Dollora.

J E yc. Namiestnik ma jutro wieczór  wyjechać  
Wraz z J E x .  Komenderującym do Bia ły ,  dla po­
witania J .  C. Mości  na granicy Galicy i.

w ej nakf
■zoioa pi
ściom. G az. i d o w i  w tym prz
iż dalsze poszukiwania policyi do p rzeraża ją ­
cych doprowadzi ły  rezul tatów.  Mianowic ie  ze­
znania jednego  z prze łożonych s towarzyszenia  
u ka za ły  niezmierne j e g o  rozga łęz ienie  i ważność.  
Sz czeg ó ły  nie mogą być na te raz  podane ,  
dopi ro '  po zamknięciu ś l e d z tw a ;  zbrodnicze 
jednak i nader  niebezpieczne dążności  i ogromna 
ważność  odkryć  nie ulegają wątpl iwości .  Dzien­
nik ten zakończa swój  a r ty k u ł  roz umowaniem, 
iż nie należy ani do tych- co wszys tko  czarno 
widzą  , ani tez do owych,  którzyby k a ż d ą  wia­
domość w pewnym duchu exploa tować  chcieli ,  
nie może jedn ak  lokce sobie poczytyw ać  wido­
cznych faktów. „Nie są  one drobnostką."

G az. Yossa  p i sze :  W  liocj’ z czwar tku  na
oiątek liczna s łu ż b a  policyjna pod kierunkiem 
kapitana I a tzke  w  J) j domach czymiła rewi­
zy e i 10  osób a r e sz to w ał a .  Odkryto związek 
uzbrojenia,  ktory miał  na celu zaopa t rzyć  w broń
tanim ------------------------------------------------------- ~  • ‘
z

sposobem robotników berlińskich. Każdy 
nich za miesięczną s k ł a d k ą  5  sgr.  otrzymy­

w a ł  po peu nym czasie broń palna i s zp ad ę  ( z n a -  
nn n,,H naKwa H irsch fa n if e r ) . ------

L w ó w  5 paźdz . W czo ra j  w  dzień imienin 
J .  C. Mości  K P a n a ,  obchodzono u nas nabożeń­
stwo kościelne z wie lką  uroczys tośc ią,  a piękna 
pogoda p o s ł u ż y ł a ,  że msza pod niebem mogła 
hyc odprawiona.  Około 9tćj  z rana  ze br a ło  się 
Wojsko garnizonu tutejszego w ogrodzie J a b ł o ­
nowskiego,  za j ę ło  stanowisko w  około kaplicy 
W rozbitym w środku ogrodu namiocie, gdzie a r ey -  
pasterz dyecezvi  naszej  J W .  ksiądz Baraniecki  
W przytomności J J .  E E . y . Namiestnika i Komende-  
rująeego,  tudzież wys.  w ł a d z  cywilnych i woj ­
s k o w yc h ,  w ydzi a łu  miejskiego z swym p rze ło ­
ż o n y m  jako też wielu znakomitych obywate l i ,  
od pr awi ł  nabożeństwo,  p rz es y ła ją c  modły dzięk­
czynne w es pó ł  z ludem otaczającym wz górza  
"grod u ,  za pomyślność i b łog os ł aw ień s tw o N. 
Fana  mi łościwie nam panującego.  Wieczór  o- 
ś w i e l l o n o  c a ły  t e a t r ,  publiczność w  strojnych 
sukni ich t łumnie się z e b r a ł a ;  dawano operę 
Postilion z  L o n ju m ea u ,  a wmieś c ie  w zw y k łe j  
godzinie o tym czasie dwie bandy muzyki woj ­
skowej  obchodząc ulicami o d g r y w a ł y  na d zw y ­
czajną  pobudkę wieczorną.  (G.  L . )

W i e d e ń  7  paźdz.  Minis te rs two wojny zajmuje 
się obecnie wprowadzeniem wszelkich możliwych 
oszczędności  w swoim budżecie.  W skutku lego 
Zarządzone zosta ło  powszechne  zniżenie stanu 
flrmii, p rzez  rozpuszczenie  na urlop żołnie rzy 
i podoficerów, która to redukeya  do d. 1 listo­
pada będzie w zupełności  p rzeprowadzoną.  U r­
lopy w y d a ją  się na c z a s ,  aż  do p o w o ł a n i a ; to 
zaś nastąpić może zapomocą telegrafów,  a do­
stawienie* urlopników zapomocą kolei że laznych ,  
t ik, iż w najkrótszym czasie armia postawiona 
być może na pierwotnej  stopie.

—  B y ł y  kanclerz pańs twa  książę Metternich 
miał  wczora j  p ie rwsze  posłuchanie u dw or u ,  
które t r w a ł o  blisko g dzinę.

.— JC.  Mość z a a s y g n o w a ł  z prywatne j  s z k a ­
tu łę  2 0 , 0 0 0  lirów na korzyść  ubogich w  M e -  
• iyćlmie,  6 0 0 0  dla tamtejszego zak ład u  cie­
mnych,  i tyleż dla dotkniętych trzęsieniem ziemi 
mieszkańców Villi.

— Tute jszy  s tarosta grodzki p. W e i s s  de S t a r -  
kenfels ,  w róc i ł  wczoraj  z podróży swojej  do 
Niemiec i Francyi .

  Wie lka  papiernia Haasego w  W r a n  pod
P r a g ą ,  s t a ła  się pas tw ą  płomieni.

—-  W  Hermansz tadzie  z apad ło  znowu kilka­
dziesiąt  wyroków sądu wojennego ,  na byłych 
e. k. oficerów powiększćj  części  z pu łk ów  Sz e  
Morskich,  którzy udz ia ł  wzięli  w węgierskiem
}
hrz _ r
hione zos ta ły  na w i ę zl 
(Jo 10 tu .  T, r  vN I E M C i .

B e r l i n  7  października.  O zw ią zku  mającym 
ńa celu zaopatrzenie  się w bron, rozmaicie do­
bosza dzienniki;  wiele e "ich poczytuje g0 za 
drobnostkę,  którą  na postrach ' '  żywych odma-  
lowano kolorach. G a z .  N owo P ru ska  dziwi  się 
bawet  że tylko 1 5  sztuk bron; znaleziono,  kie­
dy ona przed pół torarokiem jeszcze wyraźnie  
Wspominała o istnieniu podobnego związ  u i 
"dk ry ła  na j a w  sposób nabywania  broni i cel 
jej,  do cz ego ,  j a k  sobie pochlebiamy, row me 
"•ektóre w ł a d z e  należa ły .  Dziwimy się P™e . 
"becnie nie temu że 1 5 ,  ale że tylko 
‘'•‘Meziono.* W  kilku tych wierszach  pomienio

-lerskich,  którzy uuz iar  wzięli  w węgierskiem 
l owstabiu;  w s z y s t k i e  te wyroki  brzmią na śmierć 
przez p o w ie s z e n ie  , w  drodze ła sk i  j e d n a j  zmie­
nione zos ta ły  n» w i ę ż e n i e  forteczne od lat dwóch

ną pod n a z w ą  M irsch fanger). W  l a t u  miej­
scach znaleziono też podobne uzbrojenie a u je­
dnego wyrobnika  nawet  II fuzye. Dalej mówi o 
tern: w mieszkaniu komissyonera Schulze  na Lietz -  
mannsgasse przyt rzymano uczes tników związku ,  
który', j a k  dotychczas  wyśledzono,  mia ł  tajemnyrch 
nieznanych naczelników i p rz ywód zcow,  jak 
niemniej s ta tu ta ,  gdzie g łó w n y  cel w s k a z a ­
ne było wypełn ien ie  przyrzeczeń marcowych.  
Dla spełnienia tego zamiaru ,  zw ią zek  zamie­
r z y ł  sku pywać  broń ,  zaopa t rzyć  w t ako wą  s w o ­
ich cz łonków i ćwiczyć  ich w jej  użyciu.  Jeden  
z członków w y z n a ł  już w  tym względz ie  że 
należy do s towa rzysz eni a  od l i s topada ,  że w  tym 
przeciągu czasu wn ió s ł  już 4  do 4 ‘/a tal. s k ł a d ­
ki i za to od rendanta związku  s tolarza Boy o- 
t rzyma ł  fuzyę ,  również,  że wedle statutu w z ią ł  
na się obowiązek  zac iągania nowych spólników 
i zaopa t rywania  ich w broń na przypadek  re -  
wolucvi. Z w i ą z e k  liczy' około 5 0  osób. W  mie­
szkaniu Boya i Schul tzego  znaleziono dowody 
nieuiegające wątpliwości .  S ą  (o rachunki  s k ł a ­
dek , wyjaśnienie pisma zagadko wego  przez  
związek  uz j 'w anego ,  listy' i broń pa lną ,  tudzież 
książki odpowiedniej celowi t reśc i ,  j akoto :  sztu­
ka s tawiania bary k a d ,  na j ła twie j s zy  sposób pod­
palania koszar  itp.

Pióro korrespondencyjne  dowodzi ,  że do te­
go odkrycia nie należy zbytecznej  p r z y w ią z y ­
wać  wag i  i przypomina,  iż w czasach  istnienia 
g w a r d y i  uarodowej publicznie po dziennikach i 
plakatami wzywa l i  ruśn ikarze do brania broni 
na wy pł a tę .  Być  więc może, że zw yc za j  ten 
niegdyś j aw ny ze zmianą  stosunków przybra ł  
na siebie charak te r  tajemniczości i przestępnych  
działań.

Ostatnie wiadomości  o tym spisku podają kil­
ka imion, tudzież,  że wiele osób za raz  po Uwię­
zieniu uwolnionych,  napowrót  zostało przy 'a resz-  
towanych z powodu znalezienia rewolucyjnej  
chorągwi.  t
— Ćor. Bur. mówi pod względem noty do rządu

angielskiego wydanej  o wychodźcach,  iz t a ł s z j ' -
wą  jest  wiadomość,  „ jakoby wiele r z ą d ó w  s t a ­
łego  lądu p r z e s ł a ł o  w kwestyi  wychodźców, 
surowe noty do gabinetu angielskiego, ale że 
jedynie rząd  austryacki  d a ł  w tym przedmiocie 
objaśnienia w Londynie,  i z tamtąd nawzajem 
takowych z a ż ą d a ł ,  ani zaś Zwi ązek ,  am * russy 
w tej sprawie  nie wys tę powa ły .

To, co się nie powiodło dep. Gerlachowi na 
sejmie brandeburgskim,  uda ło  się hrabiemu Gnei-  
senau na saskim sejmie prowincyonalnym. I rzy  
zaniknięciu sejmu w ni ó s ło n  potrójny wniosek,  
s tw ierdza jący  prawomocność  i t rw ałość  re pr e ­
zentac j i  prowincyoualnej .  1 )  Objawienie zalu, 
iż tak d ługo  z w ł o k a  p a n o w a ł a  w zwołaniu o-  
becnego sejmu, i że ministeryum tylko w  no w-  
szem pr aw odaw st w ie  zna laz ło  powody do jego 
otwarcia.  2 )  W yr ażeni e  życzenia,  aby sejmy 
prowinc jona lne  co d w a  lata b y ły  zw oł yw ane

t t _  I , I -   r   _ h ^ z  icl

czniów 6 0 ,  w Dej a i b 9 8 ,  w  Ule j  7 2 ,  w  IVej 
« i b 125 ,  w Vej a i b 116 ,  w  VIej a i b 1 0 1  — 
razem 5 7 2  uczniów.

W  klasach rea lnych :  w  Ilgiej  uczniów 2 2 ,  
w U le j  2 8  — razem 5 0  uczniów, a więc ogółem 
0 2 2 .  Dodawszy  z klasy VII uczniów 2 8 ,  w y ­
pada 6 5 0  uczniów.

W i d a ć  ztąd,  ze gimnazyum M aryi  Magdaleny ,  
mające j u ż  klas 1 4 ,  do których je szcze  z po­
czątkiem p rz ys z łe go  roku p ię tnas ta ,  tj. realna 
I. p rzybędz ie ,  a nawet ,  j ak s ły sz ym y  i sze sna­
sta tj. d ruga  U l  g y m n a z y a ln a , j e s t  zak ładem,  
który ogromem swoim wszys tk ie  inne p rzew y ż  
s z a ;  z aw ie ra  bowiem w  sobie dw a  zupe łne  gi ­
mn az ja ,  s z k o łę  w y ż s z ą  rea lną  i klasę p r zygo­
towawczą .  J u ż  te zatem proste i s ta tys tyczne  
sz czegó ły  są najwj-raźniejszym dowodem ko­
nieczności utworzenia nowego gimnazj  alnego in­
s tytu tu,  o który się obywate le  polscy W .  Ks ię ­
s tw a  tylokrotnie,  lecz nadaremnie do tychczas ,  

tego powodu do rządu  się udawali .  Z n i w e ­
czenie nadz ie i ,  że w Szremie  nowe gimnazyum 
powstanie,  tern dotkl iwszem się staje,  że  znowu 
znajduje się w uw a d z e  do prograinatu d o d a n e j , iż 
uczniowie zamiejscow i i w przys z ły m  roku szkol ­
nym przyjmowani  być nr g ą  tylko do obydwóch 
klas VI ,  i to dopóki tak w  jedne j j ak  w drugiej 
liczba nie dojdzie 6 0 ;  nadto i do klas realnych.  
Będzie zatem znów’ irinóstwro rodz iców w nader  
przykrem położeniu ,  nie w iedząc  gdzie i j a k  
dzieci swo je  pot rzebujące  g im nazja lnego  w y ­
ksz tałcenia  pomieścić. Z d a j e  s ię ,  iż ze w zg lę ­
du na potrzebę  prowinc j i  pdwinienby może sejm 
prowineyonalny wy s to so wa ć  prośbę  do rządu,  
( jeżel i  do tego nie p r z e s z ł a  po ra )  aby  z a ł o ż e ­
nie gimnazyum szreuiskiego,  jak na jprędzć j  p r z y ­
sz ło  do skutku.

Wie lka  l iczba uczniów' i kom pl ikac ja  klas 
potrzebują naturalnie stosownej  l iczby nauczy­
cieli. Gimnazjum M.  M agda le ny  ma ich 2 6  tj. 
i dyr ek to r ,  6  nauczyciel i  w y ż s z y c h ,  2  nau­
czycieli religii katolickiej ,  6  etatowy ch nauczy­
cieli, 1 nauczyciel  religii ewaniel ickiej ,  nauczy­
ciela spiew'u,  rysunków i kal igraf ii .  P r ó c z  tego 
6ciu zat rudnionych tymczasowo,  2 c h  ka ndy da ­
tów i jednego nauczyciela k lasy prz j 'go towa-  
w'Czej.

W  ubiegłym roku szkolnym odbyły  się pod 
przewodnic twem d y r e k to ra ,  jako królewskiego 
komisarza egzaminacyjnego,  d w a  egzatnina doj­
rza łośc i  w  grudniu i wrześn iu.  W  grudniu s k ł a ­
dali z powodu ówczesne j  mobil izacj i  w o js k a ,  
egzamin c i ,  którzj '  go w ła śc iw ie  dopiero na 
Wielkanoc s k ł a d a ć  mieli. Z ł o ż y ł o  ów e g z a ­
min razem 2 9  abiturientów’ , pomiędzy niemi 
dwóch tak z w anych  ekstraneuszów' ,  tj. t akich,  
którzy uczniami gymnazyum nie byli. Vj tych 
zamyśla się poświęc ić :  1 6  teologii,  2  teologii i 
filologii, 1 pr awni c tw u ,  3  medycynie ,  5 mate­
matyce i naukom przjTodzonym,  1 wojskowośc i  
i 1 leśnictwu. Całoroczna  więc praca ,  n i e b y ł a  
bezskuteczną  i g imnazjum M. M agd a le ny  zasili 
p r o w in c j ą  fachowemi  ludźmi,  na których tak 
bardzo je szcze  zbywa.  M i ę d z j ' t e n i i , k t ó r z j ' t e ­
go roku z łożyl i  egzamina ,  znajduje  się podobno 
8iniu dawniej  p rzez  Tow arz y s tw o  Naukowej  
pomocj'  wspi er an j ’ch. S tąd  przekonać  się może 
sk ła dku ją ca  do tegoż to w a rz y s tw a  publiczność, 
że jej ofiary nie są  daremnemi. Z es t aw ia ją c  z j'tti 
rezultatem liczniej t e raz  niż k iedykolwiek przez 
tow arzys tw o w spi er aną  młodz ież  po uniwe rsy-  
tetaeh,  s.eminaryach nauczycielskich i innych g i­
mna z ja ch  W .  K s i ę s t w a ,  każdy  zrozumie jak 
błogim i koniecznem jes t  dalsze Tow arzys tw a  
rzeczonego istnienie.

Ż e r k ó w  2 3  wrześn ia .  W  miasteczku tern 
stoi na wzgórzu  pięknie położony i ksz ta ł tn ie  
zbudow’any kościół  paraf ialny,  wys tawio ny  r a ­
zem z wspania łym, pa łacem na począ tku z e ­
sz ł ego  stulecia przez  ówczesnego  dziedzica,  M a ­
cieja Iladomickiego. Mimo, że j u ż  wiek ca ły  
1 więcej  stoi, nie pomyślano o jego poświęceniu;  
dop iero kiedj’ proboszcz obecny w z i ą ł  s ię  do

II) Uz nan ie ,  iż każda  reforma s tanów bez ,c h |odświeżenia  murów, wspólnie z dziedzicem pa-  
udziału dopełniona ,  jak to praw’o z 5go c^e£~jneni S ta n is ła w em  hr. Mycielskim postanowili  z a -  
w’ca 1 8 2 3  z a s t r z e g a ,  poczytaną  byłaby ,  j ako prosić do tego obrzędu ks. a rcybiskupa .  J a k o  
naruszenie p r a w  s tanowych i zaprzeczenie o-  też istotnie zesz łe j  soboty, miastoW bramy t ryum-  
bietnicy królewskiej .  W sze la ko  Zgromadzenie - 
odrzuciło punkta l s z y  i 3c i  ze w z g lę d u ,  że r e ­
prezen tac ja  stanow a p rz es ta ła  istnieć wredle no­
wej kons tytucyi ,  a obecny sejm uw ażany  je s t  
jako tymczasowy’. Punkt zaś  2g i  wniosku u-  
t rzymał  się znaczną  większością.

W I E L K I E  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń S K I E .  
t>u'fnań 3 0  września.  Tute i szv  seim prowiu-

lalne przybrane ,  powitało z radośc ią  sw'ego a r -  
cj pas te rza.  Dziekan mie jscowy pow i t a ł  go już 
w  Pogorzel icy na granicy dekana tu,  u bram zaś 
st rojnych w festony i wieńce oczekiwało  ks. 
a rc j  biskupa duchowieństwo licznie zebrane  i ko­
lator. Syn agoga  s ta rozakonnych w’ysz fa  również  
55 baldachimem i w’ kwia ty  przybranemi  córka ­
mi swemi  powi tać ks. a rcybiskupa .  Ducho-

p o c ia g  n a  CJas i unrM im no n ie sz c z ęź o la .

— Dnia 8go października. Tcmi dniami w y s z e d ł  z litogra­
fii Cerehy pięknie litografowany portret ksicJza biskupa tar­
nowskiego,  1’ukalskiego — niemniej innych drobnych obraz­
ków świętych, wykonanych zc znajomością rysunku i wiel­
ką precyzjy .  Życzyć należy, a b y  ta litografia m ogła  się za -  
>ąć wydawaniem pomników naszych krakowskich, mielibyśmy  
»owiem pewność, że będą rysów a n e  sumiennie i z ca łą  wier­
nością, co w łaśn ie  stanowi g łówną zaletę publikacji tego 
rodzaju.

— Nakładem Szletera we W rocławiu w ysz ło  piękne w y ­
danie Dzieł  Seweryna Goszczj ńskiego z portretem w 3 to­
inach, i Tomasza-Augusta  Olizarowskiego również w 3 to­
mach. Okazała się tamże nowa cdycya Malczewskiego, z li­
tografią, jest  fo z rzędu jedj'nasta edyeya. Petersburgska. 
wydana przez W olfa, z drzeworytami, jest  dwunastą. Żadne 
W i ę o  d z i e ł > u nas niedoczekało się tak licznych wydań 
w przeciągu nio wiccćj Jak lat dwudziestu.

— K u r y e r  W a rs* a tc sk i  pisze: Zarząd warszawskiego  
Ober-Pohcmajstra ponowił zakaz palenia po ulicach cygar,  
objaw iając, iż każda z osób dopuszczająca się tego. zostanie 
zatrzymana i do bióra policyi zaprowadzona , dla zapisania  
miejsca jej zamieszkania, a następnie pociągnięcia do kary  
przepisami oznaczonej.

— W  nocy z dnia 31 lipca na 1 sierpnia r. b w gminie 
Ksiaź-m ały  w powiecie Miechowskim, wydobyto z grobu cia-  
fo zmarłego człowieka, któremu ucięto gl’owc i wyniesiono 
na granicę wsi Książa, skórę zaś z rąk zdartą z paznogcia-  
mi, pozostawiono przy grobie. Śledztwo sądowe w yk ry ło ,  
że sprawcami powyższego czynu byli trzej owczarze, z któ­
rych dwóch przytrzymano i do Sądu Poprawczego w Chęci­
nach odesłano $ trzeci zaś ratował się ucieczka. Powodem 
zas do spełnienia tego. miał bj ć jakowa ś zabobon owczarski.

— D zie n n ik  W a r sza w sk i  pisze: Kto chce widzieć Angli­
ka, tak jak go nam teatra paryzkic przedstawiają, ten uj­
rzy szanowną, rudą za z w y c z a j ,  zimną a sztywną figurę, 
w  długim palctocie, w kamizelce, w kapeluszu wodotrwałym  
i składającym się w kieszonkowe pudełko, z ogromne mi sz ty -  
wnemi kołnierzykami, które mu uszy podrzynają, i z kie­
szeniami zapełnionemi mnóstwem sprzętów domowych, z któ­
rych każdy w tabakierkę ła tw o się zmieścić może. I taki 
Anglik ma z sobą zaw sze  krzesło  kieszonkowe , stolik kie­
szonkowy, brzytwy w lorynetce. zegarek i puszkę od szu­
waksu w lasce, tytuń, nóż i widelec w scyzoryku, okulary 
w szczotkach od butów, kuferek w paletocie, palto w  kufer­
ku, i nareszcie p łaszcz ,  który zarazem w przypadku za łó d -  
kę s łu ży ć  może. Jest w tćm nie wątpliwie wiele przesady,  
ale ostatni artykuł tojest p łaszc z - łód k ę ,  widzieliśmy przed 
kilku dniami w W arszuwic, i mogliśmy podziwiać przemysł  
angielski w doświadczeniu w naszych oczach odbytem. Sprzęt  
ten, teraźniejszy Jego właściciel nabył na tegorocznej w y ­
stawie całego świata,  za skromną summę 40 czy  50 funtów 
sztęrlingów. Jestto zwyczajna peleryna kauczukowa, dość 
nawet krótka, bo nie dochodząca do ziemi, a odznaczająca

tylko znakomitą szerokością i ogromnemi kieszeniami,  
w ktńrjch są  umieszczone małe płasko-szerokie wiosła, i 
mieszek do nadymania. Przystępując więo do transfiguracyi 
tego płaszcza na łódkę,  rozkłada się go na stole lub krze­
śle, i za pomocą mieszka wdyma sic  powietrze w przedział  
pomiędzy podszewką a wierzchem zachowany. Powietrze  
wchodząc nadaje pelerynie najdoskonalszy kształt  łódki z o -  
kragłemi brzegami, a tak wybornie urządzonej, że raz pu­
szczona na wodę, staje się już niepodobną do przywrócenia,  
i temu. który na niej usiądzie, a kierować się będzie za po­
mocą w y ż  wymienionych wioseł ,  zupełne waruje bezpieczeń­
stwo. IPożnaby na niej odbyć przejazke najdogodniej do In-  
lyi wschodnich, z tym tylko małyin warunkiem, żeby za 
podróżującym postępował okręt, któryby go w razie głodu,  
żywnością mógł zasilać. W  istocie wyborny wynalazek. Nie 

a wątpliwości , że Anglicy dla oszczędności,  będą sic teraz 
w płaszczach tylko wybierać na ląd s ta ły ,  i aby im nie za­
brakło powietrza, to z wodą dadzą sobie radę. Alboż to 
darmo Anglia królową mórz nazwana?

I’ r / .y je c lta li do  E ćrakow a od d. 7 do 8 p a ź d z i e r n i k a :

Ehrenreich Hermann z Tyśmicnicy. Kruse Józef  z W id'0**1, 
Dimincl W ła d y s ła w  z ituJek. S tarzyńska Justyna * bonl^r-  

Mik. I.ange Józef  z Pragi. Kołodziejska Ksawera '■ ^ d ° ~
wic. Płocka Anna z Tarnowie. Chrząszewska "(,.a,nna_ \ v ^ _ 
bny. Pasławski Grzegorz zc Lwowa. Langer ul 1 le" 
dnia. Formandel Józefa z Ostrowy.

W y je c h a li :  Borowska Jnlia do Sii-nmwy- 
do Sącza. Dobrzyński Aleksander do 7 '.nn~
wic* Michał,  Zicliń ki Ignacy. Krzyś*tofo-i.o* M.c]Inł k ° .  
liński, Baranowski, Gotsch Jan do j e d n i a .  B.andys W oj- 
cicch do Kalwaryi.

Snrs papierów i pieniędzy.

|  p u ł u u u i u  . . n u  . - m  * ł ' a »  • •  ■ —

|M ycielski obiad na ki lkadziesiąt  osób .podniesienie volnictwa. t  , . . . .  . ,
— Gymnazyuni M a ryi -M agda le ny  zakończyło .cybiskup  naza ju trz  po wys łuchaniu  n ^  

w tych d nja c;, rok swój s/.kolnv i w zvvykl’j’ni wiz j  to u a j. Bzk0(pę parafialną i udaJ izvL  dyi
a w e  z całorocznej  czyn-  w  dalszy podróż ku Dloszewu na . . .prograrc?acie zda je  s p ra w ą

nosci.
Gymnazyum M. Magdaleny l iczyło pr^y koń-

;Cezyalną.

"r <• ar uwiśw! k r o n i k a  miejscowa i z a g r a i a c i n a .
czasach  Liedy rząd p o zw a la ł  mieszkau- iklasy  VII ,  tj. p r z y g o t o w a w c z e j ,  t>35 uczniów, Krokuw a , . ż ł , i er.ia»- l ' 0 #t o  i,ocI= 0 Cl 1•z w

tik

r.T c . oi%n- 1 .
Augsburg <21 4 o t o  A k r v " ^  . 1 kr‘ ~  ParJ’i  U 3 ‘ ~  Akoye B»nko*>c UU* I  Akt v e kolei żel. półn.Kcrdin. 1430.
K u r s  krukoW ^ kj ,7- dnia 8  p.iździer. Banknoty 89% .— Pru-  

_k j ku ran t  lwo /3. _  ln i t ) e rVa ł v  r n s  .31 t rr  2fi R nhle  s r e -fki Kur»-‘ ■mperyały ros. 34 gr. 26. Buble sre
br"c 1 < 11 ty %  złp .  — — Listy  zastawne Król.
puls. * UP ••• / j —  Lis ty  zastaw, galic.  żądają 85.
Cwnoe. stare 107 nowe 107%.

K u r s  W O vtsk i  z (I_ g pażdziern. Dukat holen. 5 *łr. 26 kr. 
“  f,,lkat„ ci;8- 5 złr . 33 kr.. — Półimperyał rosyjski

* r. 33 kr .— Rubel rosyjski 1 złr . 51 Kr. — Talar  
pruski 1 4 l  kr _  p oUki kurant i pieciozłot. 1 * ł r.

k,‘- ~  Balic, listy zastawne za 100 złr. 82 z łr .  36 kr.
Bvurs W i e d e ń s k i  z dnia Ggo paź Iziorn- Metaliki 9 2 1/ , . — 

Nowa pożyczka 8 1 % . -  Akoye Banku wiedens. 1 2 0 8 . — 
A koye Kolei Żelazn. !437,, .— A e '° ° d * 2 7 'Ai od sr e -
bla 20.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z dnia 7 pnźJzier. Banknoty austrvackie  
8 1 . ’;— Pols. bank. bilety 94% .— Listy  zast. Król’. Pols, 
nowe i dawne 94%j--  Akoye kolei Żelazn. Krak. -  górno-  

81.
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Po otrzymaniu dekretu dz iedzic twa,  nowonabywca od-l 
. b e r z e  posesyąkupionej  realności w granicach,  j a k  są  ok re ­
ślone w wykazie  hipotecznym i de tuksacy i,  i w takim stanie ,

_  . a/ * i/ i ,,..v 'v 5a ^ ’m 8*{? znajdować bed d e  taż  realność w dniu licytacyi.na T argow icy  fu b h c tn e j  w  k U y a r z u  r r%y K r a k a n i e  | ę )  w  d n i  „śm {
w  trzech gatunkach praktykow ane. _ _  rowuć jeM m  ‘/s ezJ 6 „ ’ j  87,ncui c\  „ajwyżć j  zaoHaro-

W id o m o śc i handlowe i przem ysłu .vc.
( i ; \ V  ZBO ŻA

FRANCISZEK WOJDA
krawiec

W  KRA KOW IE 
dnia 7 paźd/.icru. 1851 r. od || do od j do od || do

ssr|kr| z r |k r | z r jk r z r jk r zr k r | |z r |k r

Korzec p s z e n ic y .................. — —I_8 5T /. - ł 8
6
4

22 'U — 7 52

» «.v ' a  ; ......................
„ ję c z m ie n ia ...............

—
d

6jlS|
4 5 0 - 30 - - ...

„ o w s a ......................... — __ 3 — — 2 45 — — i i
n g rochu ...................... — — 8 1 5 7 —■— —
n j a g i e ł  . .................. — —1 8

2
45
i \ — — —

„ z iemniaków . . . . — 4«) ~ “*■
M rzepaku zimow. • • i
„ rzepaku letniego . — -

15
— — — — —

C etna r  s i a n a ......................... H — — — — 36
„ s ło m y  

Gar. sp iry tusu  * o p ła to  rząd. — — 2
51
30, — _ — — ___ _

„ okowity- n n — ’-i ‘ ‘/z ___1___ — - — — —
„ m a s ła  czy s teg o  . . — — 2 — — — — — — — —

Kopa ja j  k u r z y c h .............. — — — 40 — — — — — —
D rożdży  wanien, zp iw adub . — — 1 30 — — — — — — — —

v  « « mar. — ~ i 2 .30 -- — — — — — — —
K aszy  Jc.iz. m i a r k a .............. — — - i .3  l _ --- — — — — — —

„ częstoch...................... — — 1 15 - —
y taUrcz .  ca łe j  . . . — — 1 - — — — — — - -
„ „ prze ta r t .  . . — ~ — 45 — — — — — — — —
„ p s z e n n e j .................. — —1 1 — — — — — TT — —
„ p e r ł o w e j .................. — — M l - — — — — — — —

1 i i«Kouy zrozy w depozyt sa dow y ,  po czem rozpocznie,  , , ,
się na nowo l icytacya  miedzy sk ła d u ją cy m  a p ierw szym  n a -  p rzy  oiyan> iej Ner 511 zum e s z k a ły ,  poleca swój
1 ) wcą, bez żaduych nowych obwieszczeń po terminie. świeżo zaopa izony magazyn w różne gatunki sukni w naj-

Sprzcdaż wspomniona odbywać się będzie na audycncyi c. n. w e z y m  0 ,az  przyjmuje wszelkie obstalonki za »-
  .... K rakow a przy  ulicy Grodzkiej pod 1. 106 m i a r k o w a n a  c<. n c

Krakowie zw yk le  od godziny 10 rano posiedzenia sw e _______
bywającego, za popieraniem adw okata  S t a n i s l a v a  Boguń- 
iego w Krakowie przy  ulicy  Szewskiej  pod 1. 332 m ic-

[ 3 1 7 - 1 - 3

[ 3 1 1 ]

€ i
Jan Mepomueen (3 )

liz ezb iu rz  i kam ieniarz
upoważniony od rządu 

ma zaszczy t  uprzejmie zawiadomić szanow na  Pu liczność. 
iż na t e raz  p r^en ió - ł  swe mieszkanie z uPcy S tradom  z pod 
N. 20 gm. VI, na ulicę Grodzką p- d N. 231 gm. U miast* 
Krakow a.

Sporządzono w biorze K om m issaryatu  T arg o w e g o
Delegowani O byw ate le :  

J ó z e f  M ro zk ie w ic z .
M icha ł Bogdanowicz. 
S ta r zy ń sk i .

Z. K ommisarza T a rgów . 
Teo fil W esper.

Z. Adjunkta S ierm ontow ski. 
L o ren z  p oruczn ik .

Do której w yznacza ją  się t r zy  termina : 
l s z y  na dzień 17 grudnia  1851 r.
2 gi na dzień 21 stycznia )  1Q „
3ci na dzień 20 lutego )  r ’

W z y w a ją  s :c przeto na tak o w a  l icy tacyą  w s .y e c y  clieć 
kupna m a ją c y ,  tudzież wierzyciele prawo rzeczowe mający,  
aby się na  p ierw szym  terminie licy tacyi  pod p rek lu /y a  z g ło ­
sili i p raw a sw e przy  ustanowieniu adw okata  pod prekluzya 
złóż} li.

K raków  dnia 3  październ ika  1851 r.
J jiiro irsk i.

Ner 4322. CE S A i lS  K 0  -K R O L  E VVS KI T RYBUN AŁ [300]  
Miasta / i rakowa i Jego Okręgu.

N i  zasadzie  art . 12 ust. hypot. z roku 1814, w z y w a  m a­
ją c y c h  p raw a  do spadku po ś. p. Mateuszu Bcnowskim po 
zos ta łego ,  mianowicie zaś  z po łow y realności pod L. 300 
w’ gminie VIII  miasta  Krakow a położonej, sk ła d a jąceg o  sic 
( d ru g a  bowiem po ło w a  powyższej  realności,  wedle w ykazu 
h ipo tecznego  zap isana  j e s t  na rzecz F ra nc iszk i  Benow tk ić j)  
aby się z pr.iw ami do spadku tego w terminie miesięcy trzech 
do T ry b u n a łu  z g ło s i l i— w przeciw nym  bowiem razie  sp a ­
dek ten zg ła sza jące j  s ę M aryannic z T rzc ińsk ich  Benów- 
skiój wdowie jako  un iw ersa lnej  sukoesoroe tes tamentow ej 
p rzyznanym  zostanie.

Kraków dnia 10 lipca 1351 roku.
Sędzia  prezy dujący Br z e z i ń s k i .

( 3 )  1 S e k re ta rz  1\ B u rzyń sk i.

Nr. 5516. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUN AŁ [301] 
M iasla K rakowa i  Jego Okręgu

P rz y c h y la ją c  się do prośby pani Maryanny  z Trzcińskich  
Beuowskićj  o ogłoszenie  po ś. p. F ranc iszce  z S ikorsk ie !  
Bcnowskiej  ś. p. M i te u sz i  Benowskiego m ałżonce pozos ta łe ­
go 7. po łowy rea.\noAci Ner »OJ w pr/.nłmicAi-in W cun lu  ęm.
VIII  miasta  K rakow a stojąi-ój. sk ła d a ją c e g o  sip — o. k. T r y ­
b u n a ł  |i« w ys łu c h an ia  wniosku pokurn tora ,  na zasadzie  art  
13 us ta w y  h ipo teczne j  z roku 1944, w z y w a  w szystk ich  de 
pomieniunego spadku p r a w a  mieć m ogących,  nby się z t a k o -  
wemi w przeciągu miesięcy t rzech  do T ry b u n a łu  z g ło s i l i— 
w przeciwnym bowiem razie  spadek ten z g ła s za jące j  się 
M aryanuie z Trzcińskich  Bcnowskiej uniwersalnej su k c eso r -  
ce testamentowej ś. p. Mateusza Benowskiego przyznanym  
zostanie.

Kraków dnia 27 sierpnia 1851 r.
Sędzia  p rczydujący  Br z e k i Ńs k i .

( 3 )  ° S e k re ta rz  B u rzy ń sk i.'

[«I87] O B W IE S Z C Z E N IE . ( ;3l53
P IS A H Z  CES. KU()1 a. T R Y B U N A Ł U  

M. K rakowa i Jego Okręgu.
Podaje do publicznej w iadom ośc i ,  iż na żądanie Piotra 

K ram arza  opiekuna J ó z e fa  Borowskiego na Krowodrzy przy 
Krakowie  pod 1. 35 z a m ie s z k a łe g o ,  w drodze pcr trak taey i  
spadkowej »pr»edaną zostanie przez publiczną lioytaoyą w c. 
k. T rybuna le  M. K rakow a i J. 0. realność na Krowodrzy 
p rzy  Krakowie  w gminie VIII Z w ierzyniec pod Nr. 30 s y ­
tuow ana ,  liczbą 43 ka tas t ru  oznaczona,  s k ła d a ja c a  si e z domu 
d rew nianeg  , s todoły  i gruntu ornego pół  ćwierci z 13 s t a -  
j  inek po 7 zagonów w każdym stojanku, który graniczy ' od 
pó łnocy * polami Magdaleny R a j t a r o w ć j , zaś  z południa i 
od zachodu z gruntami Gajewskich, tudzież s k ł a d a  sie z pól 
i grun tu  czynszow ego  między polami z południa B łażeja  
S iko ry  i B ła ż e ja  Po jaf  awskiego, wreszcie z dwóch ogrodów 
przy  domie — w j n 7 . P°l’0" ' e do małoletniego Józefa 
Borowskiego, » w drugiej do ojca Jego Jakóba  Borowskiego

Cena i w arunki  l icy tacy i  tejże realności,  zatwierdzone w y ­
rokiem e. k. T ry b u n a łu  M. K rak o w a  i J . o . ,  w d. 14 s ie r ­
pnia 1851 r. w ydanym , s ą  n as tępu jące :  

1)  Cena szacunkow a realnos-U pod I. 
wiejskiej Z w ierzyn iec  sy tuow ane j ,  tojest

30 w gminie VIII

Ił' biórze c. k. T ow arzys tw a  Gospodarczo- 
Rolnlczego Krukowskiego  

p r z y  u l i c y  S zerok ie j  pod l.iczbg 3 3 5  i (S na 
2giem p ię trze  każdego czasu są do nabycia :
I I o / . p r a w y  c. k. Galicyjskiego T o w a rz y s tw a  Gospodarskiego.

l .w ów 1851. Tom X (o ra z  od I do X) z ł r .  k r  40
O  w p ł y w i e  jak i  w y w ie ra ją  ptaki na gospo­

d ars tw o, przez Kazimierza Wodzickiego.
L w ów  1851............................................................  _  , 5

B o cz n ik  c. k. T o w a rz y s tw a  Gosp. Koln. K ra ­
ków. Z eszy t  I. 1 8 5 1/ ,  r o k ............... — — „ 40

P r a k ty c z n e  objaśnienia co do handlu zbożo­
wego dla właściciel i  ziemskich przez Ma­
k o w s k ie g o — 1851............................................— — „

W . P o l a : I tz u t  o ka  na północne stoki K ar ­
pat ...................................................................... — 1 „ 15

W . P o la  P ó łn o c n y  wschód Europy' pod w zg lę ­
dem natury  — Z eszy t  I.................................... — — „ 45

[ 3 1 8 - 1 - 6 ]

L:m] D o n i e s i e c i e .  Cl' 6)
C. k. przywilej na nowowynalezioną

A N A T H E H I N
w o d ę  <to p l i i k a n i a  u s t

przez

J. U. Popp
dentystę i właścicie la  przywileju.

W o d a  ta  Jest  równic przez w y d z ia ł  lekarsk i ,  jako tćż  przez 
wieloletnie użycie wypróbowaną.  Z a leca  się szczególniej 
przeciw nieprzyjemnemu cuchnie niu tchu , przy zuniedbanem
o c z y n z c z u iv iu  tuk. w p r a w i a n y c h  j u k o  i n a t u r a l n y c h  z ę b ó w  i
przeciw woni ty tun iow ćj:  żaden środek nic n iweczy tak 
redko nieprzyjernneego c u c h n ie n a  . j a k  p łukanie  tą  wodą 

oprócz tego posiada szczególniejszą w łas n o ść  gojenia w sze l­
kich cierp ień ,  p rzy  usposobieniach gn i leow ych , gońcowych 
linowych d z i ą s e ł ,  przyr zwężaniu się tychże a przćzto po 
w s ta łem  chwianiu się zębów ; wzmacnia jąc  d z i ą s ł a ,  tamuj 
tworzenie się osadu na  zębach (w inn iku ) ,  k tó ry  j e p s u je ,  

cby z takow ych  ogołocone, dłuższemi sie s ta ją ,  i w 6kutck 
tego. chociaż zdrowe, w ypadają .  W oda  ta  do p łukan ia  ust 
okłada się z sam ych  roślinnych części,  które jcdrnnść  dzią­
seł’ podw yższa ją  i przez to w iększe śc iąganie w y w o łu j ą ,  a 
nie z a w ie ra  k w a s ó w ,  ani so l i ,  ani też jak ichkolw iek  zeboni 
szkodliwych pierwiastków.

W y ż  wymienione w łasnośc i  ja k o  uzasadn ione ,  udowodnić 
mogę wieloma nadesłanemi świadectwami.

C l  T T
narodowa

0 3 )

©i zagraniczna
N k  ^  '

Pragnąc i na przesz łość  zachować uzyskane  
w P r z e m y ś l u  <lnt) ciiczas doznawała, mamy
B lO SC i, żeśm y się postara 
f r a m c u z h i c l i  i  niem ieckich.

w z g lę d y ,  jakich nasza Czytelnia  
, zaszczyt oznajmić S z a S l O W I l Ć j  I * U l > I i c Z -

o nowy i liczny dobór najnowszych dzieł p o i s k i c l l .

P rzy  wy boi ze wspornnionych d zie ł  zwróciliśmy g łów nie  Kasza uwagę na to, ażeby I 
zzytelnif zaopatizyc w takie książki, któreby każdej p łc i ,  każdemu wiekowi i stanowi,

uczynić w ym aganiom  Szan ow n ych  czytelników tak w  m ieście lako i wsi.

[393J ZABEZPIECZENIE K A PITA ŁÓ W  I ltE N T
c. k. u przyw il.

( 2 - 3 )

A z i f i i d a  \ N s i i n r a l r i ( T

fBTWSII.

_ ___  -- ńuinu i z gruntami,
j i k i e  sa  objęte w ykazem  hypo tecznym  i d e tak aac ją  urzędo- 
wnie w 'd .  28 lis topada 1848 r. spo rząd z o n ą ,  ustanowią 
w summie 2 0 0 0  sfp . w monecie k u r s  w kra ju  mającej .

2. Chęć licytowania m ający  l l o i y  na wadium część 
®ony szacunkowej, które utraci w r az ie  niedotrzymania dal— 
szyoh w arunków  licytacyi,  i nowa l ic y ta c y a  na koszt i s t ra tę  
Jego, a nigdy na zy s k  ogfoszonąby' zo s ta ła .

3 )  Podatki z a le g łe ,  gdyby sie j ak ie  o k a z a ł y ,  w dni ośm 
po l icytacji  nowonabywca zap łac i  je  do ska rbu  publicznego 
niemniej zap łae i kosz ta  l icytacyi, za  kwitem adw oka ta  sprze-  
<1 3  P°Pler“Jąccgo, na sku tek  wyroku , k tó ry  j e  oznaczy pod 
ry g o rem  niewydania dekretu dziedzictwa.

4 )  ni czternaśoio po odbytej l icy tacy i ,  nowonabywca 
z ło ż y  W depozyt 8^dowy połow ę szacunku najw yżej  wyli-  
cy to w a n e g o ,  po ' ą c a j , c w (dj  z a ppaconc podatki i k o s z ta ,  i 
o t r zy m a  dc re ' ‘edzictwa; zaś resz te  szacunku  wypłaci 
n a  sku tek  i 'aia . “ k lasyfikacji  z procentem po 5 0/9 , od 
da ty  za l icy to w an ia  liczyć eię ma^ Cy,n.

5 )  Nowonab^ ®wiązany  będzie w r a s  z zakupioną
realnością  do pr *3 y,JŁonan‘^ wszelkich ograniczeń i
p rzyw iązanych  ° wvk' ° .rc»lności kupionej, w rubryoe
ograniczeń w ła sn o śc i  - p - - - ' ) . 6 . ' ' 'Potecznym Nr. 30 z a n re -
Bzczonych, bez żadnago  S o w ł a j 0j0jc|i dawniejszych
to jes t  Ja kóba  Borowskiego 1 " ' eBo i bez możności po­
t rącan ia  w summie szacunko  J ,,,]*** ‘ innych obowiąz­
k ó w ,  j ak ie  każdy  w łaśc ic te l  jJ t j ca'ności b y ł  w obo-
wiązku wypełn iać  d-twniej , ‘ t * » J^kieby te raz  lub
w  przysz łośc i  być m o g ły  n a ło 20” * . .

Niemnićj nowonabywca będzie obo e - . ° dotrZy m łn jB
dożywocia Elżbiecie Borowskie j S iu ząceg n ,  w rubryce II 
p ra w a  rzeczowego w w ykaz ie  hipotecznym rca no ci Nr. 30 
zamieszczonego.

Wodę tę jedynie dostać można w  handlu

KAROLA HERR1ANK
w  M rak ow le .

Bo tegoż handlu nad szed ł  iioiir trani]tort H jrn. 
Iiów z  fabryki Slillyltrrzenlalirib w Wiedniu 
mianowicie:
Swico s te a ry n o w y c h  s to ło w y c h ,  4 5 6 i 8 na funt,  ' I* S 1

1 funt w agi  w i e d e ń s k i e j ................................................3 8
Swice s te a iy n o w y c h  s to ło w y c h ,  paczka  zaw ie ra jąca

1 funt 9 łu tó w  wagi p o l s k i e j .............................   • 3
Swice s te a ry n o w y c h  s to ło w y c h ,  paczka  zaw ic ra jąo a

1 funt ’l  ł u t  wagi p o l s k i e j ......................................... 2 18
Świec s te a rynow yc h  p ow ozow ych ,  do l a t a r e k ,  funt

wagi w i e d e ń s k i e j ............................................ , • • •, 3 8
Swice s tea rynow ych  kościelnych różnej wielkości,

funt wagi w ied eń sk ie j ..........................................................   15
Swico nowuwynalezionych pod n azw ą  Be lw eder-  

k e r z e n , pakow anych  w paczkach zaw iera jących  
1 funt 7 ' /2 łu ta  polskiej wag.,  za  paczkę . . .  2 g

M ydła  Millycgo, 1 funt p o l a k i ..........................................— 24
Osoby zakupujące w iększą  ilość, o t rzym ają  znaczny r a t,a t  

Powyższe  wyroby pochodzące z fab ry k i  Millyego w Wiedniu, 
są  dotychczas powszechnie za  najlepsze uznane;  pod w zglę­
dem białośc i,  równego i d ługiego palenia się, są  pierwszemi 
fabryka tam i tego rodzaju w  ca łe j  A u-tryack ie j  monarchii.

j jj fF "  0 p r<idi! w ic'u innych a r t y k u ł ó w ,  w tymże handlu 
dostać można licrBcaty [irandziiicj ,'°“>Jwl40- 
C l l i l i s k l e j  w paczkach '/, funt.  oplombowanych po ccllje 
i  rs ., 2 rs .  40  kop., 3 rs., 4 rs.  za  jeden funt herbaty c z a r ­
nej. U rs.  za  1 funt  herba ty  żó ł te j .— Pabtylelł

m a s sa ,  w porceianowydj s f 0 j_ 
k ach :  przedmiot najlepszy do u t rzym yw an ia  i czyS7C!!eoi
zębów-. — Wilia żBgranlczne w butelkach, po cenacll 
nijtań<*3cl». _________ ______ ______

[310] ( 2 - 3 )

zrę-

W c n i g e r  P r a g i
ulica Lubicz Ner  197 naprzeciw  kolei  żelaznej znany 

czności w y k o n y w a  na nowo

PORTRETY DAGEROTYPOWE
p lj^ b e z  wyjątku zmiany powietrza.

HILLARDmahoniowy m a ły  z potrzebnemi r e ­
kwizytami je s t  do sprzedania  za  ba r ­
dzo poniierną cenę. Bliższa w ia­
domość w E k s p e d y c y i  C z a s u .

[ 3 1 2 - 3 J

W  roku 1822 z a ło ż o n e ,  prawie  ju ż  od t rzydziestu  lat  is tn iejące i na jdaw nie jsze  ze w szystk ich  zabezpieczeń 
w pańs tw ach  anslryackiel i  T o w . r i y . l w o  A*ienda Assicurntrice*  podajij ninielazein do nowszechnći" w i idomoścl Sc nil- 

tok z.wane . . K a h r z p l r r z c i c  przy jm ow ać będzie, a  to p„ ,l t„s  « v K , . o  a  “ “ j  * I.
s;c u ajentów, które pożyteczność, a w łaśc iw ie  potrzebę wspornnionych zabezpieczeń stosowni ' ■ ■ " “J ' ' r *
(za l iczkę  do przedsiębiers tw  zarobkowych, k ap i ta ły  lub roczne p e n s je  dl 
śniają . — T ry e s t  we wrześniu 1851 roku.

d i  za 
1 o 111
tV *

e  «!o p o t r z e b  i o k o l i c z n o ś c i  
0 Z0 8 t a ł v c h  f a  mil j  i t p . )  j a k  najlepiej  w v j a -

Ij DyrcK cyi c*. k. uprzyw il. A ziem la A ss icm a tiice .

Imieniem powyżej wymienionego T o w a rz y s tw a  udziela zabezpieczenia w Galicy i i nu Bukowinie, d l e i i e r a l i l U  
Ajeiifja c*. k. ujirzjnil, Tryestyiishiej Aziendu Assiriirntrirr n e  Lwoitie.

«)

y

:u T ow arzystw a:. A )  A a  podstawie fundus
przeciw szkodom ogniowym (choćby piorunem zrządzonym ) na  budynki i tow ary ,  ruchomości, narzędziu z a p a s ł  
zboża w słomio i ziurnie,  bydło itp. " * ’
przeciw wszelkim szkodom clemciitarnj-m na przedmioty w drodze będące freisentle  I I7aaren).

J38) A a  zasadzie  wzajemnego zabezpieczenia:
przeciw- gradobiciom na zicmiopIdach wszelkiego rodzaju.
Przekonani w ciągu naszego z aw iad y w an ia  o zupełnem zadowolnicniu szanownych uczestników z chluba w tizcC  

możemy, że tym sposobem zaszozytnie  w yw i iza l iśm y się z w łożonych na nas zobowiązań przez T o w arz y s tw o  A zicnda" A - 
sicuratr ice , k tóre  m c t j lk o  w A ustry i ,  aie i za g ran ica  z punktualnośc i i s łusznośc i  s łyn ie .

W nioski  czyli  podania o zabezpieczenie bądź tu co do wspornnionych ga łęz i  zabezpieczeń j a k o  też o zabezpiecze­
nie u trzym ania  (L ekens-V erskU erungJ  p rzyjm uje  taż  sam a jen c ra ln a  A je n c ja ,  jako  też A je n c je  w następują  ych mia­
stach ,  Jakotu : •

W Bóbrcc, pan Blumcnfeld Samuel. '
B a l i g r o d z i e ,  p a n  Cząstecki  P'eliks.
B r o d a c h ;  p a n  F r a n z o s  Mojżesz.
Bolechowie, pan Hauptmann Israel.
B rzcżanach,  pan Hełuzyński Edward .
B u r s z t y n i e ,  pan Hammer Mojzesz.
Bełz ie ,  pan Maciejowski Jan.
Bochni, pan Nahowski Guslaw.
C z o r l k o w i e ,  pan R o s e n z w c i g  Nathan.
Czerniow icach, pan Sinolechowski Jakób.
Dolinie, pan Gottcsmann Ehaz .
D e m b i c j ’, pan Miililrad V A ojcie ch .
Drohobyczy, pan Kunke Mojżesz A. 
G rzym ałow ie ,  pan B.tucr Józef.
Gródku, pan Hermann Franciszek .
Gorlicach, pan L e u th la g  Beri.
Husia tynie , pan Ehrlich  Hersch.
Ja ro s ła w iu ,  panowie Juśkiew iczc  bracia.
Ja ś le ,  panowie Podgórscy bracia.
Jaw orow ie ,  pan MasIo\, .-ki Kazimierz. 
Kopyczyńoach, pan Brandcs l.eib.
Kołomyi, pan Ehrl ich  Surach .
Komarnic, pan Emperl  Aleksander.
Kristinmpolu. p a n  L ó w e n h e r z  Jó z e f  Noe. 
Krakowie, p a n  . Ł u k a s z e w i c z  L e s ł a w . ^
Kałuszu ,  panowie llozcnraueh  Osias i Pa lk  Izak.  
Kentach, pan W und. r c r  F ranc iszek .
L isku,  pan Barański  Robert 
L u tnw iskach ,  pan Spolski Jan .
Mościskach, pan G i d l e w s k i  Antoni.
Mieli i c y ,  pan M e n c z c r  I z a k .
Now yuitargu ,  pan Ciepli'

L w ów  we w rześniu  18r> *

W

iń -ki Józef.

N owym -Sąozu,  pan Kostcrkiewicz Joachim, 
n Niepołomicach, pan Kurngold Israel. 
n Oświęcimie, pan S tcbarski  Konstanty, 
n 1‘rzem yślanach ,  pau F iseh le r  Michał.
„ Podhajczykach,  pan Majewski F ranciszek .
„ Podgórzu, pan S z lcs ingc r  Szymon.
„ Przem yślu ,  pan Z a w a łk icw icz  Michał.
„ Pilźnie, pan Zwoliński Ignacy.
„  R y m a n o w i e ,  p a n  Biliński S tan is ław .
„  R o z w a d o w i e ,  pnn Ć zc rn iee k i  J„n .
„  R z e s z o w i e ,  pan I lo rs i tzer  Samuel,
„  R o h a t y n i e ,  p a n  Mark Salomon.
„  R u d k a c h ,  pan Niedzielski S tan is ław .
„ Rawie, pani Ruckcr  Roza.
„  R a d o m y ś l u ,  pan do Smoczyński Jó z e f  K a je tm  
„ Skale , pan Pcuerstc in  Barueh.
„  S e r e c i e ,  pan F ig u ra  J ę d r z e j  
„  S a m b o r z e ,  pan Grabg . 'heid  Hersch 
„ S t ry ju ,  pan Minz Os as  
O Sanoku, pan S p e r l i c h  J an 
_ S tan is ław o w ie  n»n a »*/ a. •

Sw irzu  nan 7  i , «  er the im słcm  W ojciech .  
” i w !  P Zu,lek Efroim.
” Turcc ’ |la" ,icJ ei' Antoni.
” T a r a ! ’ .?an ,C *c**niańaki Michał.
T Tarnor!^ le‘"ł,iżnój, pan de Kieszkowski U a le r j  an 
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